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Wczoraj, o godz. 12 i pól Naczelnik Pań­
stwa przyjął delegację P. P. S. i klasowych 
związków zawodowych, która — wykonywując 
polecenie konferencji tPedzieinej — interwe- 
njować taiała u rządu w spraifrie pokoju i apro­
wizacji.

Delegacja składała się z następujących 
Łowi: od Centralnego Komitetu Wykonawcze­
go P. P. S. — MoraczeWski, Sochaćfrf, Zie- 
nrięcki, od Związku polskich posłów soc. — 
Daszyński, Perl,' Reger, od Rady del. robotni­
czych N.-S. — Jaworowski, od Związku pra- 
cóymików kolejowych — Michnie wicz, od Zw. 
górników — Stańczyk, od Związku robotffifców 
rolnych — Kwapiński, od ZwiązFfi Włókniste­
go — Szczerkowski,, od Związku metalowców
— Porębski, od Komisji Centralnej klasowy ch 
związków zawodowych — Zdanowski i Żu­
ławski.

"''Zabrał głos przewodniczący delegacji tow. 
Daszyński, który przedstawił delegację 'Naczel­
nikowi Państwa, wręczył mu uchwały Rady
Naczelnej P. P. S. oraz konferencji niedzielnej 
i  w zwięzłem przemówieniu uzasadnił stano­
wisko delegacji. Klasa robotnicza w szóstym 
reku wojny musi oświadczyć, ie nie może 
znieść dalszej wojny. Klasa robotnicza stra­
szliwe podczas tej wojny poniosła klęski — i 
warunkiem jej odrodzenia i odrodzenia całego 
kraju jest zawarcie pokoju. Akcję polityczną 
w tej sprawie prowadzi P. p. S., jako stronnic­
two polityczne. Ale przyłączyły się do nas w 
tej spńawie bezpartyjne klasowe związki za­
wodowe, które walki politycznej nie prowadzą
— sprawę jednak pokoju uważają poprostu za 
sprawę żyda. Propozycje pokojowe rządu so­
wieckiego utfialiśtny za dostateczną podstawę 
do wszczęcia rokowań — i domagamy się od 
rządu, aby rokowania te wszczął jaknajrychlej 
i doprowadził do szybkiego, sprawiedliwego 
pokoju. Delegacja ma zaufanie do Naczelnika 
Państwa, ie  Sprawa ta nie będzie przewle­
kana i wejdzie na dobrą drogę. >

Naczelnik Państwa podziękował za zaufa­
nie i oświadczył, że argumenty i uchwały, prze­
dłożone mu, będą wzięte pod rozwagę. Odpo­
wiedzi ostatecznej Naczelnik Państwa dać w 
tej chwili nie ińcże, ponieważ sprawa ta zależy 
nie tylko od niego, jest on tylko jednym z  
czynników konstytucyjnych i nie może uprze­
dzać decyzji.

Następnie zabrał głos tow. Michmewk*, 
który oświadczył, że kolejarze — jak cak* kla­
sa pracująca — wojnę uważają za główne źró­
dło zła i za najważniejszą przeszkodę do nor­
malnych stosunków. r  ,

Tow. Stańczyk w silnych słowach odma­
lował położenie górfaików i panujące wśród 
nich wrzenie, tłómaczące się złą aprowizacja 
i brakiem urządzeń technicznych na kopah 
niech: kopalnie stają z powodu braku drze­
wa, karbidu, materjałów wybuchowych. Dal­
sza wojna może być zupełną ruiną — przemysł 
zupełnie może stanąć. O Meby robotnicy. wi­
dzieli, ie  rząd nie dąży szczerze do pokoju, że 
B.winy rządu rokowania spełzną na niczero to 
robotnicy będą musieli chwycić się strajku po- 
wszechnego. j  ir\ *7,'v:> r: >toco ■' »

f - Tow. Reger wskazał, że robotnicy ze Ślą­
ska Cieszyńskiego spełnili swój obowiązek: 
Śląsk Ci«*zyński dał Legjonom półtora tys. o- 
•hotników. a w wo jsku polski em Ślązacy zło-

; ■t/ffdsiŁL-yą i >.H wid iE:sboiv/ >.
żyJa. też siwoją daninę krwi. Aid dalsza wojna 
eakodai Śląskowi, szkodzi sprawie plebiscytu. 
Szczególnie widoczne jest to u Niemców na 
Śląsku Cieszyńskim, ale także i wśród Pola­
ków. Czesi powiadają, że gdy Śląsk będzie 
przyłączony do Polski, to Polska weźmie re­
kruta i wyśle na wojnę.

W ostatniem swojein słowie Naczelnik Pań­
stwa zauważył, że zawarcie pokoju to sprawa 
trudniejsza bodaj od samej wojny, to najtrud­
niejszy epilog wojny. A pierwszą trudnością 
jest, jak mówi humorystyczny wierszyk, „am­
baras, żeby obaj chcieli naraz". Niewiadpmo 
zgóry, jaka jest postawa przeciwnika — i nip 
od nas tylko zależy doprowadzenie do pokoju. 
Bądf co bądź, warunkiem koniecznym pomyśl­
nego dla nas pokoju jest to, żebyśmy byli sil- 
nifiiehy przeciwnik, nie korzystał^.-naszej sła­
bości.- Wióri o f l j t ó

Na tom posłuchanie się skończyło.
’ - AT- ‘ •  V - J* . * .

Na godz. 4-tą wyznaczone było posłucha­
nie tej samej delegacji u p. prezydenta mini­
strów Skulskiego. Mial hyć obecny również 
p. .minister spraw zagranicznych Patek, ale nie 
przybył, mając o tyin samym czasie inną waż­
ną konferencję, p. minister aprowizacji Śli­
wiński przybył w połowie konferencji.

Zagaił konferencję tow. Daszyński. Przy­
chodzimy tu, aby dowiedzieć się od rządu, jak 
stor sprawa rtokowafi pokojowych i wyluszcayć 
rządowi stanowisko klasy robotniczej. Klasa 
robotnicza najwięcej jest w tej sprawie zainte­
resowana —- i jej glos najwięcej powinien zna­
leźć posłuchu. Bo klasa robotnicza najsrożej 
jest wojną dotknięta — wojna nietylko wrywo­
łała głód i nędzę, ale i mnóstwo robotników 
zdeklasowała, pozbawiając pracy. Inne war­
stwy nie ucierpiały tyle — a niektóre, jak ob­
szarnicy i chłopi, nawet dużo zyskały. Zakoń­
czenie wojny dla robotników jest ‘sprawą ży­
cia., Nie może być' taowy o honorze narodo­
wym, jeśli chodzi o dalsze prowadzenie woj­
ny: armia nasza nie .jest pobita, przeciwnie 
przeciwnika pokonaliśmy, w granicach pań­
stwa arm ją. nieprzyjacielska nie stoi. Dążymy' 
do pokoju, opartego na zasadach, wyrażonych 
w naszych uchwałach. Chcemy wiedzieć, cży 
rokowania ze strony rządu polskiego będą 
prowadzone tak, aby do pokoju doprowadzić— 
i czy rokowania będą jaWne, — i jedno, i dru­
gie uważamy Zń kańieezne. Tow. Daszyński 
pyta w zakończeniu, jaki bieg rząd dą sprawić 
przygotowania rokowań i czy stronnictwo so­
cjalistyczne będzie ' miało glos przy rokowa­
niach.

P. prezydent ministrów odpowiada, że ostat­
nią notę rządu sowieckiego rząd polski trak­
tuje bardzo poważnie, ponieważ daje ona pod­
stawę do rokowań. Nie można tego powie­
dzieć o nocie Cziczerina, z 22 grudnia, gdzie 
były same ogólniki agitacyjne —i dlatego rtąd 
nie ogłosił jej, nie nadając jej poważnego zna­
czenia/ ‘ ■ C l

Uważamy, że pokój jest nam potrzebny, 
że jest korzystny, może nie poprawi on tak po-, 
łożenia, jak naogół ludzie spodzi.ewają się, ale 
pewną poprawę przyniesie zaraz i umożliwi 
dalszą pracę. Rząd ma szczerą«tendeucję do 
doprowadzenia rokowań do pomyślnego koń*

da .d-r’clBtiidfiB
ca;" Jeżeli będzie taka sama tendecja ze stro- 
ny'rżądu bolszewickiego, to możemy oczekiwać 
pokoju. Dla pozoru rokowań .prowadzić nie 
będziemy. Między warunkami panów a sta­
nowiskiem rządowem niema zasSadniczej róż­
nicy. Pierwszy warunek — niepodległość pań­
s tw a 'pÓlsMi ego i wszystkie wynikające.* tego 
żądania — rozumid się śamo przez się. Co do 
dr ugiego w teunku, to rozumie iwy, że chodzi tu, 
nietylko o polskie interesy1, ale-i- o interesy 
narodów i państw -sąsiednich. Dążymy do 
przyDsięcza z niemi, przyjaźni albo przynaj­
mniej możliwego współżycia. Zgadzamy się 
też n* jawnpść rokowań pokojowych: gdy tyl­
ko pracę.przed wstępne nad rokowaniami będą 
ukończone, gdy warnńki będą sformułowane 
—  rząd  nie widzi niczego, co by mial zatajać. 
Warunki zakomunikujemy Entenćie, *  którą 
musimy się liczyć jako sojusznicy. Skład dele­
gacji pokojowej będzie dopiero ustalony — ale 
osobiście nie widię przeszkody, aby w skład 
delegacji pokojowej wchodzili przedstawiciele 
grup parlamentąrnych — z tynD wszakże w#- 
runkiem, że cafa-1 delegacja musi aazewnątrz 
występować jednolicie. Jtfdu-

Przechodząc do sprawy ap-rowiza&ji, p: 
Skulski oświadcza. Że nie jest'podłym  wzglęS ' 
dem <jptythistvi IWSń-tę rzec® w ciem­
nych barwach. Poznańskie w oetatnich cza­
sach dostarczało nam bardzo meto: dopiero od 
kifiru'dni dostajetay więcej. Na Szczęście, do­
szło już do zjednoczenia kolei Możemy li­
czyć na to, że z Poznańskiego i Prus Żachod* 
nich będziemy olrzyjnywali 120 wagonów 
dzieńnie, ale liczbę tę trzeba doprowadzić do 
200, aby zaopatrzyć tereny płebiscytowe, kole­
jarzy, górników 5 większe miasta. Cd do mniej­
szych miast — to widoki na aprowizację są 
złe.

2  Ameryki żytrności nie dostaliśmy, bo za* 
w.' cdia nas pożyćzka. Dopiero obecnie otrzy­
mujemy pożyczkę — ooprav,d& skromną ni 50 
mii. dolarów, którą przeznaczamy na zakup 
mięsa mrożonego oraz na opłatę frachtu. Mą­
kę f  tłuszcze otrzymamy na kredyt, ale fracht 
musimy zapłacić. Transportów spodzieiwamy 
się w maju. Ponieważ port gdański nie wy­
starcza, staramy się część sprowadzić przez 
Szczecin^ j'

Konieczne jest przygotowanie zawczasu 
planu aprowizaćyjnego — nie “tak, jak'to było 
w tym roku. Plan taki chcemy przedłożyć Sej.- 
mow,i już w marcu i oprzeć go na całlcowitym 
sekwWrze. Sekwestr i po«"ięks®enió Ilości 
i produktów, ętrżymywanych na kartki — będą 
brihią przectiwko pa3karstwu, chociaż zapew­
ne w zupełności go nie usuną.

'

Minister Śliwiński - uzupełnia wywody p. 
Skulskiego w sprawie aprowizacji. Liczy on 
na to, że przyjęcie przez Sejm uchwalonej już 
przez komisję pay musowej sprzedaży rządo­
wi zboża z posiadłości nietylko popart 40 mor­
gów, ale i niżej 40 morgów, poprawi aprowiza­
cję mniejszych miast. Dostarczenie szybkie 
.zboża z Poznańskiego zależy od szybkiego wy­
miecenia, a do tego potrzeba węgla. Nieunik- 
nionem \yięc jest, że gdy posyłać się będzie 
węgiel, do Poznańskiego to tymczasem prze­
mysł go nie otrzyma. Sekwestr przyniesie do­
bre-skutki tylko wtedy, gdy będziemy mieć pe­
wien zapas zboża z Ameryki, ę v

* * .
Na zapytajiią tow.,tow, Ztetbięckiego i Per­

lą, p. prezydent ministrów odpowiada, że eki­
po wiedź rządowi sowieckiemu będzię wysła­
na w ciągu miesiąca, w pierwszych dniach 
marca. Cd się tyc’.y postawibnia warunku, aby 
traktat był ratyfikowany przez Konstytuantę 
rosyjską — to nie ćhodzi o tak sprecyzowaną

formę, a l e  o  poatawienie pewnej zasady demo­
kratycznej. — >

Tow. Daszyński i tow. Perl zwracają uwa­
gę na to, te  takie mieszanie się w sprawy ro­
syjskie upoważniałoby i bolszewików do-Woie- 
nia nam uwag i propozycji, jak mamy traktat 

srianie takich żądań prak- 
je  mi'l&aczehia, a mogłoby

być nawet szkodliwe dla sprąwy pokyju.
Tow. Michdllwicz oświadczą* że kolejarze, 

widząc np., że — dajmy,na to — 400 wago­
nów idzie dla wojska,,a 100 tylko dla ludności 

ściśle wiążą niedolę i‘ Będzę robotników 1
pracowników z wojną. ,

Tow. Stańczyk podkreśla niszczycielską 
działalność zarządów kopalń, kopalnie topią 
6ię' ź .  eremu by łatwo było zaradzić - f  brak 
drzewa, karbidu, materjałów wybuchowych 
s ta w ia , te  kopalnie raz po raź stają.

Wojna wszystko paraliżuje. Pokój ko- 
niecznie musi być zawarty. Mówi się: „bądź­
my silni" 1 — ale tak można mówić tylko do 
pewtaej granicy, ale gdy .Śię tę granicę JBizó* 
kroczy, to może nastąpić ąnarchja i ruina, a 
wtedy niepodległość nasza będzie za gt o żona. 
Niemcy mówili: jesteśmy silni — możemy wy­
trzymać — prowadźmy dalej wojnę — ale to 
się źle dla nich skończyło. Związki zawodowe 
są zdecydowane w razie konieczności poprzeć 
żądanie pokoju strajkiem powszechnym, cze­
go wsEystkiemi siłami pragnęlibyśmy uniknąć.

Towxtulawski ewraca uwagę, że gdziein­
dziej robotnicy podczas wojny mieli przynaj­
mniej zajęcie — u nas są setki tysięcy robot­
ników bez pracy. Bezwzględnie żądamy po­
koju, naturalnie sprawiedliwego pokoju, ale 
nasze położenie nie jest tekie, abyśmy mieli 
prty zawieraniu pokoju być w czem kot wiek 
pokrzywdzeni! Musimy prowadzić agitację za 
szybkim pokojem,'bo nie możemy ^polegać na 
dobrej Woli rządu, bo widzimy też przeciwdzia­
łanie pokojowi ze strony różny -h czynników 
politycznych. Musimy też wpływać na warun­
ki pokoju. Niech p. prezydent ministrów nie 
liczy się tylko z naszą siłą w>Sejmie — bo^poza 
Sejmem mamy daleko w ięliszą siłę.

Tow. Reger mówił e  złym wpływie, jaki 
wojna może wywrzeć na plebiscyt i o brakach 
aprowizacyjnych na Śląsku Cieszyńskim. Mi- 
nisterjum aprowizacji nie dostarczyło 450 wa­
gonów z tego, co należało się Śląskowi. P. 
mińisler aprowizacji daje ciągle obietnice — 
ale ich nie spełnia. A robotnicy myślą, że to 
my kłamiemy!

< Tew. Reger ostro występuje przeciwko te- 
mu*.có komisja Ententy robi na Śląsku — dzię-: 
li ona Śląsk i proteguje wszelkiemi sposoba­
mi Czechów. Rząd powinien energicznie w tej 
sprawie wystąpić inaczej może dojść do wy­
padków bardzo poważmy ch. ,

Tow. Jaw o ro w sk i zaznacza, te  rząd - -  po­
z a  o w ą  formalną depeszą do rządu sowieckie­
go — nic publicznie nie powiedział w spra­
wie pokoju. Kiąią różne pogłoski, budzi się 
niepokój. Rząd powinien stale informować 
społeczeństwo o teun, co robi dla sprawy poko- 
ju.

p. prezydent ministrów oświadczył ,’'*  za­
kończenie, że wypowiedziane tu żądania i po­
glądy będą wzięte pod uwagę, podkreślił też, 
ie  rząd choe szczerze pokoju, ale nie za wszel­
ką cenę.

Tow. Daszyński podziękował p. prez, mi­
nistrów za udzielone informacje.

Ńa tem konferencja się skończyła.
I E

:J:60
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,  C h l a ś n i ę c i a .
Kamienlwnikom zapachniała Riviera. a za to 
Wdłjstko, jak w „Pięknej Helenie**, „Grecja 

płacić ma“ (t. j. lokąt#r*y, bracie!...).
-•O loka borów zdechł dekret ochroade!...
O, za nic nie chciałbym 6j*ć w 3̂ 0 'sikóraeL. j 
Nu Monte CarlO notnztthniA m nnrtiit*“ ^  ’N a  Monte Carlo potrzebne są „glonie" *)

Ba Cóte,d‘azur‘zc

Tera® tak pięknie!... .Cfoecga" 
płaca!...

I

„NaiuiywaJi" eią już, bracia, „słtróże' ■
I lokatorzy L. A na Cćte d azufze 
Wściekłą drożyzna L. Niech ją porwą kaci!... D

i..Tiw» serce w Piersiach mieć. bracie, nie
, kamień! f ■

I Iiamienicandlk, po tern pielcie wojny,
Też chce „odetchnąć", w lisy, łnŁnłh- «brojny, 
Spojrzeć, jak lazur ślin śród paltu obramień!,.

•f nabaf es arrdeib g j  
Dobry jest Bałtyk!.- Lokatorskie „betki" 
Niech „narodowo", jak wind upaja!
Lecz Napoli, bracie!... Ri/iera di ChiajaJ...
A Monte Carlo L. Kasyna, kobietiril...

Zawsze co „Zachód** to „Zaehó^‘'l-?^CWŚw4e‘
Tytr

..Wszyscy, co crn’a, bracie, ŁMarod wo‘V.
Tu nu przyświadi-ę, że mówię, jak z książki!... 
Ach, Ni*sal... Laaar, fjołka, stroje, wstążki W

..Oj, lokatorzy „bekną"

żające", ale twierdzi jednocześnie, że „bardzo 
a *w5ff ^ W T m H F 1! "W "„ftoMtow to boteee- 
wicy t r ^  mąń się i zwyciężali-Kołczaków, Ju- 
deniczów i DŚnikiuÓw".^Zapewne, stosunki 
gospodarczej w Rosji oddawna są przerażają­
ce, taktem jest przecież, iepogalązają się ona, 
zwlfisaa* wjjOstatjjich czasach, obraz szybciej, 
jak to fest np. w. dziedzinie zanikających po- 
prostu arcdląiw komunikacji (stwierdza to np. 
w swej'ostatniej mówię Łomonósow); Że boł- 
szewicy-zwyciężają Kołczaka, Judem cza i De­
nikina,/to pftśtmaSda tylcak za tem, że wojska 
tych generałów są jbsacze gorsze od pędzonych 
naprzód karabinami Maszynowymi i rewolwe­
rami komi^sarjacltiemi wojsk bolszewickich. Na- 
tójfiast' <łwteslęciokrotaio silniejsza armja bol­
szewicka w ciągu szeregi miesięcy bezskutecz­
nie usiłowała zmiażdżyć nieliczne wojska e- 
stoń|kie, a nieduża armja łotewska pędzi prżed 
sobą bez żadnych wysiłków dla jtfednioze hordy 
bolszewickie na •polach' Latgaljfc •!

4. Powołalearblę na przechwalki pewnego, 
"wybitnego bolszewika, obiecującego „rozsa­
dził. od zewnątrz" Es|onję, jako na przykład, 
w jakim, między. Innymi, celu zawieraj* bob 

‘ szewicy -pokój, choć w odniesieniu do Polski 
przechwałek łych nie traktowałbym serjo, za 
dobrze bowiem znam^wyróbt&łle' połttyczne

Ale właśnie pokój przemocy nie jest pokojem ju kapiłalistyioznym Pokoju ostatecznego dio* 
trwałym. Co zaś do togo, żeby to był pwkdp Mjtjgmy wraz ẑ to-w. Wasilewskim w ustroju so-
„ostateczny" — miły Boże! 
prorokiem? Ktązń to. mo

. osoz© by t  cjUHŁycznym 
uMkk ki m il

prą wdzi wyru, nie boiszewio ;

mu scy u

Przede się treeba trochę, ©<He; mglawej, wtok lej w Polsce. c-nął
„Zbolszewwazałej • „odetchnąć" WarSza^f.. i: '• 5 ; In i  -nte strasmdelrtr nikogo Bolszewją,
Niż tu się męczyć dłużej, lepiej nie żyćt...

*i.O-r.O*T3  j t l l  k i . n i & I R i t

■ i tj 1 7 ̂ ■ f . w y, XV, IZ ft t * — i ] u w y X tj ’I/vH* » T —- vuv • _ ,

mas proletariatu polskiego, ftyfe wierzył ’ w 1 <***%

« « —  " r - * - *  S S
ja | podkreślił, że mhmoi różm©© dłąklace nas od 

Niemców, solidarność międzynarodowa łączy

1 ffostKiduTCtzego kraiu m #  może dła niej

*) Grom.
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• i:-a
> o;ffvi
z r ^ n '

bmcie, ••a
Wacta w WaLki, . a ę

t yySoiB&B&RtśllŁ&i 
; -*qwq i gswir msa s

ma  
» .ywsu
!M .woT 

a b .  w

Szanowny Towarzyszu Rbdaktorzef
Proazę o łaskawe umieweaauie w Tnajbliż­

szym numerze ^łoboUuJiWv“ poniżmych iśąru 
słów wyjaśnień, wywołanych notatką „Dziwna 
metoda" w numerze środowym,Chodzi mi o, 
nię,porofumienie, jjakie.by tą notatką’, pozosta­
wiona bez mojej odpowiedzi, nłogla wywołać.

1. Nie jest prawdą, jakobym z „lekkością" 
przechodził do porządku dziennego nad prbpo- 
zycjami pokojowemt rządu sowieckiego; Pree- 
ciwaie, uważam je za nadające się"do iahńaj- 
poważniejszego traktowania. 'i. ' • "

o ™ v .--^óSeo' :Ui'whar.v9m,i
o 2. Nie było mown zamiarem ,jzeo® tak 

przedstawić, aby aty telai^^mógł -.* tęgo wy-, 
wnioskować: czyż warto zawierać 2  ludź­
mi* którzy lada chwila znikną z powieęzflmi 
ziemi. „Wiem dobrze, że jakkolwiek rząd tor 
wieoki, trzymający glę: wyłącznie teroręm i m a-' 
jący przeciwko,sobie olbrzymią większość lud­
ności chłopskiej, i robotniczej, znajduje się uę. 
położeniu rozpaezliwem, tę jednakżo nie p o  , 
trzebuję aarazie „znikać z powiarachąi ziemi", 
ponieważ w Rosji n iem a dostatecznej siły zor­
ganizowanej, któraby mu się mogła przeciw- 
etawić.. ■ , . ■ ,-m q  'yniiuM

3. Autor notatki sam perzypnaje, ż» ^sto- 
suoki gospodarcze w Rosji fą  istotnie przera-
 ....... J M   ■! i ł i i1'. u. mu..

auTirie trakfwwaTem jej „jakffiajbatrdziej pogar- 
' TĆft m ni^ (M#t«Kkup{ sprawę w  

Eowaó pokojowych. 1 ja je uważam za jedną
a najważniejszych spraw aktualnych, nie wi­
dzę jedoak powodu zamykania oczu n? fakty: 
a) że w obecpym stanie Sowdepji rząd sowiec- 
cM bardziej.-potrzebuje zawarcia pokoju niż 
Potókaę h) i e  mebe®pi«ezeósłwo militarne 
gowdepjt dla Polski jest ogromnie preesadza- 
pe? c) że potrzebujemy pokoju trwałego, ©sta- 
tecałćgo, . nie z&ś „pferedyszki" dla bolsze- 
wikóW 'z jednej, a  chwiłowego . otwarcia ko­
rzystnych rynków dła kapitału międzynarodo­
wego w Rosji + 1  drugiej strony,
I o&
* -jau
i ó'& xwnsfiia* .a;
i - d  \iba MiTWÓjoił Ki U . i* łiiiiw » ł 1 aa. j

"4 r. Bndai notatka „Robotnika

' Z socjallstyemyM pozdrowieniem
: •>' •« itAo^nq Wasilewski.-'"'

TIC-Vjl;; \  *ne »t

dała. to w. Wasilewskiemu sposobność do spro-, 
fetowania wrażenia, jakie na cas zrobił wywiad 
Z nim „Kurjera Porannego"; Nfe nasza je<t- 
najSiWtoąj' to wywiad takie czymł wrażenie. 
Dodamy jeszcze kilka małych uwag. Zgoda 
na to* żę »tan gospodarczy Rosji ‘sowieckiej 
j-esacaa aię» pogorszył. Alż — ozy i u nas się 
inię pogorszył, i to znacznie?! Zgoda na to, że 
militarnie » e  eotoz^bujemy^ ojwiwiać się boj- 
tezewików. Niespra wi edliwtótią jednak było- 

, byrtaik pcjgardtwie traktować ̂ anmję bolszewic­
ką, jak tp, czyni tow. W;ąśijewski. W celu np. 
odpartą, Judemcza bolszewicy zrobili ogrom- 
jąyz»y#tek 4 zwycięstwo ,ua4  nim zawdzięcza­
ją  nto pędzeniu naprzód wojsk rewolwerami 
i 4,.A^h lecz . pGzedew&zystkiem — energjl. re1' 
wolueyinej,'na jaką, się. zdobył proletariat pe- 
torsbufffki, masowy w chwili niebezpieczeń- 
shwtestojv do walki. Nie o to zresztą chodzi, 
że tzwyóążamy bolsąewików — ale o to, że tę 
wcale niewesoły aport ,tak zwyciężać — bez 
celu i,potrzeby, mogąc mieć pokój., A że woj­
ną. Polską bojszowików nie obali to fakt. I 
;czyż na to ich miałaby obalać, aby Entemła od- 
dąłs .Wtodto ■^toaowem i Sawin kowom i  wraz 
z nimi podyktowała nąm pokój? , D
1 0 , Jesgoze jednp: tćwaly pokój!- Oczywiście,

\  w  5j r -  j
Wczoraj na aa-aroazęnie ̂ r t j i  naszej to- 

warzyaze z delegacji g&ńakiiJj, bawiącej o- 
beonśe w Warszawie, stawdi «ię o gudz. 3-ej 
ipo' pot. w lokato O. K. R. Zjawih eię towarzy­
sza ni euni eocy -'W diczbie 10, d-cuf z nich UaJeży 
do socjalistów niemdetnych, 4-ch do^wtfkszo- 
ńotowoóą. Nanwisika; toęrwęzytdi sąt' (toube, 
Plettner, Bargel, Ritfeau, Schulz ( i Ktuize; o- 
staimtieh: W>e;k, -Nh^MLk!, Arczj i Rotom.

W imieniiu porai11 
“w sordeczajch skwuch tow, . Djama/it. wś&a-- 
zując na to, że golcće 
llwAda piędź demń prześdąiknlęta Jee* krwią, 
gdzie tyeie robotfticee pmfcdeła cafe uptywato 
■w podziemiach i dlatego nie może jeszcze w

mas
klasy .  —. . m ^  
■woju gospodarczego k r f tń l^ e  rmiże dła nie§ 
być obojętną, to jednak dążeniem nasz am 
jest zadzierzgnięcie braterski^  ̂ ^sim ków,®  
towarzysza™ gdaiwKi.} Mówca prosi gości, 
ftby czuli się jśpt u siebje, j«fc W.guonłe twad.

fdpc wiedział tow Piettncr i podziękował 
za wwdeexne słowa tow.' Diamenda, wyrazd 
zadowolenie % przyjęcia w Wairecawie i ży­
czenie, aby obecnie naw i ązame zoslały bliższe 
stosunki między proletariatem Gdańska i -Pol­
ski. bjc rL\.A '.->s eś -•*. ł%d/» .#.»

Wreszcie tow. Stańczyk zaprosił gości na 
Bkrmmą zakąskę, która tn nęłą w oiywioaynr 
nastroju i m ił*  pogaw ędź „t . (ltaT. ,  ,.

- cl Uj'>£oq b'Jtt 'i. o., ,!vi. tv :
W roamiowie i  tow. Raubem, który zasia­

da w gdańskiej Radzie miejskiej i  należy do 
zarządu partjl niezależny eh swójałlatów, <ło 
wiedzieliśmy się szczegółów o wralenfu, ja­
ki© . póbyt w Warsaowi© wywarł na Przyjaad- 
nyfełfi o ruchu 'socjalisłycanym w Gdańsku.

Tow. RaUbe zaaaawia, że przyjechał jedy- • 
nie po to, by nawiązać bliższe- stosunki z  pro-' 
łełariatom polskim, że sprawa portn gdań­
skiego, o który walczy burżuazja niemiecka ł 
polaka, ma dłań o tyle tylko anaceenio, o ile

socjaliści n 
ni są o rucii 
znajfe wył: 
gnie cm gor, 
spękania po 
nasza do G<

f>3Tił|?.a interw robotniczy. Stwierdza on, i s
scęy bardao -źle poinfupmowar 
robotaiczyzn w Poiaoe, który 

z pism buiżuazyjnych. Pra-

8óefali®m tatejsay robi
nań wiraże®ie ruchij młodego, który ple o- 

ąpł jeszcze. Z ‘przyjęcia w Warszawie jest 
lowolony. Zwiedzśł gaeowoię i kilka 1a-f 
i z sj nvpartją ,1:wyraża się o wizycie w 

zawodowych. ..,, d, .. . _ . ,
.y .  Warszawa robi nań bezpośrednio wraże- 
irtie-miasta, gdzie niema zamożnego stanu śród 
niego, a są tylko bogacze i biedni. Szczególnie

chn/iild ohryiniftj TabłySliąć. huj n a m  . Żjyciifrni aa- n.liamrni grt iiaH tą  Żebracza i nhóarta lawiimSA
1 Uboższych ̂ — Zjjawifiko mezuane na

ŻaoŁodm-e.  j   _____
Przechodząc do stosunków w 6 3 B * r

tow. Itaube informuje u aa, że męzideina są 
tam najsilniejszą partją socjalistyczną. (7000 

eh calonków), . więiksziściowęy 
'), 'ktoiniuniści zaś prawie żad- 
wpływu. Stosunki między nie­

zależnymi a szajdemanoweąmi nie są nawet 
w. praybiiżeniłi tok naprężone jak w Beaitoie, 
lub innych ośrodkach robotniczych Niemiec; 
W Radzie miejskiej na zasadzie ugody dosia­
da 20 socjalistów obu kiemmków na 66 ogółu 
radnych. W zarządzie miasta łjjbt 4 socjali-

i ? *sku śtosuDiki naprężyły się, frakcje działają 
odrębnde, nie dochodzi jednak do ostrych tarć. 
Oba kieramki wydają oddizreitre dzienoiiki par­
tyjne. Ruch socjulietyczny nia wielkie widoki 
rozwoju i zwycięstwa. Obecnie liczba bezro- 
bKjtoyóh wzrasta (do 10 fys.), tak samo droży­
zna rośnie xzybkw, maey żywiołowo lgną do 
organizacji socjalistycznych i zaiwediowycto.

- , Z tonu przemówień tow. niemieokioh, jak 
też ze słów ich, nie znać wcale, aby tęsknili 
do przedwojennego stanu rzeczy. Jeden z mich 
wyraźnie oświod%ł, że wszystko im jędrno 
do kogo Gdańsk należy, byle miasibo roawiłjało 
się pomyślnie. Wszyscy wyrażają chęć nawią­
zania żywego kiuntaiiatu z pocjalistami poiski- 
mi, wszyscy pełni są prz^iświódioaen ia o zwy­
cięstwie międzynanodiO’',.’ ̂ -j eeiidaxn^ści prole-

należy, że polskiej organizacji 10- 
botaieaej, ani tyrubardzioj s o c j a l „ n i e ­
ma w Gdańsku.

„ Towatsy^e> ( M *  . i  .zahąwią w rWaau 
szawie do soboty, lub medoeli. MKI

i (in*- 1 1r i ' r~m ~ nóii ~ r wn in.iaii

iiisa  u  fitia ji m

za m m
jqft 'J2

„Gazeta Robotnicza" organ P. P. s.
l £ L '

na
Górnym Śląsku donosi: .

j „Na różnych zebraniach towarzysze nasi 
dyskutując nad kwest ją wojny na wschodzie, 
doszli' do przekonania, ‘że Polska ma inne za- -

dania, nii 8ta6 .ua straży jako żandarm Euro­
py przy drucie kolczastym n i wschodzie, dla­
tego towarzysze nasi uchwalił' następującą re­
zolucję 00 do kwestji Wojny i dalszą rezolucję 
ślącą pozdrowienia i;zapewnienia solidarności 
z proletariatem AoUkŁit D ' .

f J P J 1 R e x o l n c j a  T.■
w ^ebrąni członkowie P. P. S. miejscowej ącr. 

gaoixaoji w Załężu dnia 31 stycznia r. b. w lica-

3)
-bM

9 -

W e s e l e  £ i i i t h .
(Humoreska aktualna z  CSyklu: ,Jńoja rodzi­

na n ie  gorsza, nii inne"),. jncfeu?

_ OjepWiSkie w j e  oJWfW/jpig postrzegło, ja­
kie wrażanie wywarła aa Szczorzygnade Li- 
łi:th, 'oraz jej zapylanie. Wąsy s%|gry mujdę- 
ba, niby lichwiarze przed Anusżeml oczy za- 
ipłonęłj? ogniem, takim, jakim palą się ocbjT ks. 
Lirtoeła wskiegó" gdy wygłasza swe jątrzące mo­
wy w Sejmie. Nawskroś pdzńhłem w lej chwi­
li jego rujską i porubśką dusz? aż <fb prako 
raeni jego djaboliózttej ćhirci ^  a zadrżałem. 
Zadrżałem jak Dowbor, gdy usłySżfeł 'huk ar- 
mat aieiuieekiżh.i 'kn^knąłemt .ow-nt .woT 
-& — Lilith! zabieraj mi aię stąd u&tycb. 

m iast .. o-ijj . ; s-dRftf -jin —  os
Ale na łe moje stowa lilith... pokazała mi 

figę i zapatry wała się dałęj aa>$z«zerzy.gnatą, 
jak wszyscy poteey prezesowi© ną Trąmpcayń- 
akiego.
‘;i Wtedy rozsierdzony żaoZąłem biadać:

— LiHth, gdzieś łj- się chowała? Czyli 
j« ciebie uczyłem takich manier? Ach, tors® 
zaczynam wtoczyć w to, b ozem ratyłtałfem w 
„Musze"...

— Ciekflwanyoo takiego, no bo? Niech 
tatuś mówi, ni«to się tatuś nte Wlłjdzi.

— Rany boskie, jak ty Wę Urażasz, 
smarkulo? — łamała ręce Jłąrbara.

— Córko niewdzięczna^ ty wbrew mej 
wiedzy ojcowskiej i w©li.~

ironiczni©r- ©joowskiej — wtrąciła 
smerda. . , .

.. —• ...zadajesz saę z Mańką Niedyspozyt, z 
tą. heterą, kurtyzaną owego straszliwego czer- 
wieńca Wacława Wolskiego?! Cały świat o 
t m  M j !  obn<»% kąjają me
nazwjsko   Lilith! Ldith! Lulth!

— Tatusju! tatusiu! tatusiu!' Mańka naj­
pierw Wcale nie jest socjalistką, tylko pan Wol­
ski. A 00 do tego drugiego, to ile razy jestem 
u niej, ona ąaą zawszę na stole Platona., ,j

— Pjatoną! —zgrzytnąłem szyderczo. Zna- 
imy się na takich plutonach.

— Jezus Mar ja! —■ rozpuściła teraz swój’ 
macierzyński Języczek ; pana Barbara. Józefie 
Nftzareński! To ty, Lilith, -ty beawstydnido,
wiesz już, co to są^płatonyf To jas matka two­
j ą  dowiedziałam się ó tem dopiero na tydzień 

ipfttod SfabetW îi ty...
— Ależ Mamusi#, to nie platony, tylko j©. 

d©n 'Ptetoa. ('  ' ••ssieiai:: •;
— Ach, ty baikritóntk© bezwstydna, to <a 

jednego plafbiła taf;mało?! vi‘ ».
Ale Liiilh, nie zważając już na przestarza­

łe morały Swych rodzlcieli, HWTÓciła się do 
Sscż&reygnata:

Pół mtonty minęło! Ożeni się pan 
.ze mną, czy nie? ■ 1 r'*nrA - t\<yu C;,. <J

Wtedy profesor podniósł , się i trzaska­
jąc stawami, wyprostował, jak, ulica Marszal- 
kóiyśką, poćzorn twardzo oświadczył:

— Th! — albo żadna!
Lliiih:rzuciła ąiu się na szyję, xa» u drzwsi 

rozległ się lament 6  odtrąconych latorośli.' 
, ' .„ Z w puy&Qy wczepiłem się kurczowo pel- 

.cauii, w je d y ^ o -  świadka mej młodości, /®; 
nioj jeden wfos i wyszarpałem go z pasją.

— Tatasiix,.jW, 
nę — zawolala szelma' LUith.

‘ całą czupry-

Ięiż,prećż, córko niewdidęczna, ozdofeb 
njoich łysych lat, Lilith dotowłosh!

— Jakto, Zysławku? Odmawiasz mi ręki 
.swej córki?

Spojrzałem na żonę, potem na córki, wre- 
szcie pomyśląleńj: „ubędzie nji przynajmniej 
jedna gębą, chociaż Bóg świadkiem, nie o tej 
■myślałem",! rzekłem: «“ **,

— Ha no cóż! Niech wam Bóg btogoeła-

— Oho - ho! tylko bez tego!1 Oo to, to 
ni© — nękła Ljlłth pal^zkieiri bębtufC jpó 
szpiczastym nosie Sjjęzejwygnąta, ifctóry po- 
chwyęU jej rękę .1 'na jjjfej tak Wsibtocz- 
ny pipaałuiaek, jak; Ra îą, Ręgeńcyjina na dyplo­
mie nominacyjnym danym jej przez Wilhelma 
TLgOf,

 ̂ — Pilnnj. sięv Szczerżygnatiku — rzekłem 
;zJoaliwie T \.wm jńż wzięła piod pantofel, 
jak Polskę koalicjar

Tymczasem Basia aaprpsiła gościa na ,0- 
biad, co. W dbwil| tok uroczystej było rźećią,, 
nieuniknioną. Przed obiadem. Jak  przystało, 
przepijaliśmy oieoo- Barbarą bowiem posłała 
po dwa kieliszki wódki, którą piliśmy naparst- 
kie.ni. Pome wat ani ja, ani Szczerzy gnat nie 
używaliśmy togo boskiego aapęju pd 5 lat, o-' 

j gniotą woda udeiżj^a bam do gtóWy. To też 
Jedliśmy. ® ły°*. większym apetytem.

Na pierwsze danie byd pęczak w gorącej wo­
dzie, okraszonej ósmą czięSdą htta stoniny. Na 
drugie 'danie tenże sam; tylko ha sucho. Na 
trzecie toij?S«bE ̂ 'lh© z fioietowdm! (ód mró- 
zuj kartortamb na czwarte kluski z Mijki depu- 
lalow^j gorzkie, jak dola dyniii^jaaówanyrfi

premierów, ©<raz fasola także gorzka, lecz jak 
rozmyślania Dmowskiego w Egipcie.

b Podczas uczty .twarz© biesiadników miały 
stale wyraz toki, jaki obserwować można u łu­
dzi, których elektryzują albo ił ludzi pijących
OQ&t* . \ ‘Ą : y '■ * f - *» j  t j j l/]u '■* i

Naraz SzcMwzygwit podniósł na umie oazy 
zamglone mgłą rozkoszy pijackiej, westchnął i 
raekl: u !.'/> .■ /U . ■ : . ;
I < .w  Aczy, my pamiętosa kotlety % tego bo-^ 
lończyka, którego udało nam się wykraść u tra to  
manoe ks. Lampenkerto? .d ; v: /  ■

— Ach, nie rań mi sereal Niemas® więb* 
szej boleści, niż czasu nędzy wspominać o 
szczęśliwości — powiedział Dante.

Na te stowa Szczerzygnat zasłonił oczy chu-b 
slacżką papierową ii ryknął^ jak. żubr, któremu 
chłopi zabrali ziemię. Tu stolo się coś, o ©nem 
wstyd tm ptoać. Oto. Liiith, moja przesłodka, 
delikatna lhlith, podniosła niby kotka, ewą 
łapkę i pac! dotknęła nią twarzy zapłakanego 
Szceeraygnatoa. 

b > — Zara® mi przestać .beczeć! Słyaey pan? 
Wstyd. ' Żeby chłopak z wąsemi płakai Ja 
t^ o  nie znoszę.

Mignąłem okiem na przyjaciela: ,^Ej Saezo- 
rzygnat, trzymaj sięt" A3© oh zaczął adę unto- 

, wiiuriać: ‘/ /  . !-■ • ■./ © < zr -t, sra
. - -i. Bo ty nie ■wiesz, Liłuś* jaki© to było 
:mięso! ”' "u '' %h;b o. .•• .i! . .

<: Basia, dtcąc przerwać tę ocenę tragiczną, - 
jak ?łudzema endeków względem koalicji, 

i witała, poczem we czworo t. zn. ja .i Basia, 
Sżftseraygnał i W ith wróciliśmy do mego. po- 
kbjh, aby omówić sprawę posagu. • ti»>

(0: d. n.). Zyslaw.



Nr. 42. „ R O B O T N I  KM, d a w a j  t e k ,  ł j  lutego 1920,.r„, 0.
b »  Ź60 ośób^ w Bytomiu dnia t  lutegót. b. w 
liczbie 850 osób, w Król. H u c i e  dnia 2 lutego r. 
b. w liczbie 280 osób przyłączają się do prute* 
•tu ludu pracującego całej Poi siu wobec wojny
Rzeczypospolitej Polaki przeciw Rosji

> Ładują od Rządu polskiego 
podjęcia kroków pokojowy

nie*
j ^ o j o w y c h  z

Zebrani 
zwdocznego
rządem rosy jskiin„ga zasadzie uznania” przez 
obie strony niepodległości; LUwy, Łotwy*Esto- 
nji, Finlahdji, Białej Rusi i DkMląy. Z pań­
stwami kresowemi, które powstały ha  gruzaclj 
dawnej Rosji powinien zapanować stosunekfe­
deracyjny lub sojusznicy, ponieważ w ten spo­
sób zagwarantowany będzie najlepiej pokój i 
obrona wspólnych interesów.

R e z o l u c j ą  II.
Zebrani &ą Ludowi pracującstiu Zagłębia

•mą pjsiaf

d ą b r o w s k i e g o  i t k e s z y  ń s k i e g o  j u ż  d z i ś  w  d n i u  
z a j ę c i a  ( i .  S i ą s k a  p r z e z  W o j s k a  k o a l i c j i ,  w  d n i u ,  
k i e d y  p i e r w s z y  w i a t r  w y z w o l e n i a  l u d u  g ó r n o ­
ś l ą s k i e g o  p o w i e w a ,  s w o j e  n a j g ł ę b s z e  b r a t n i e  
p o z d r o w i e n i a  i  z a p e w n i e n i e  b r t t t n i e j  s o l i d a r n o ­
ś c i  i z u p e ł n e j  j e d n o m y ś l n o ś c i  z  p r o l e t a r i a t e m  
Z j e d n o c z o n e j  t r ó j  z a  b o r o  w  e j  i  Niepodległej 
P o l s k i  • w - ,  . - o . .  . ' a a * . • *■ >  S Ł  * >

W połączeniu G. Śląska z Polską u widu­
jemy fftetyłko wielkie dzieło narodowe, ale 
czyn przygotowujący- zwycięstwo Socjalizmu.
u\  Niech żyje proletarjał'Zagłębia' Dąbrow­
skiego I Cieszynai "" ■ •* '

Niech żyje Warszawa, Łódź i KrakóWl f’T
Niech żyje niezależny proletariat całej Pol*

!• -<i ... mBki!
»iiw»rww»

Gwałty administracji
a ruch ro b o tn iczy  w  P o lsce .

(K o re sp o n d e n c ja  z a  Z d u ń sk ie j  Woli).
„Ewolucyjny" program przebudowy spo-\ 

łeozenstwa, przedstawiony przez p. Wójcie- 5 
ohowsklego w Sejmie, jako upnuja idąca z gó­
ry, podziałał pobudzająco na .sanijodeierża- 
wie“ pp. starostów, komendantów policji i t. 
P i wyrazicieli Polityki „twardej ręki". Prze­
ciętny mandatory uaz p. WmciSśhowskiegj.
pilnie śledzi prądy, nurtująca wyższe szczeble 
drabiny urzędniózeg Min. spraw wewn., skwa­
pliwie korzystając z prerogatyw, dozwalają­
cych trni okazywanie własnej „indywidualno­
ści" w wykonywaniu zarządzeń władzy. Mo­
żność dowolnego interpretowania poetcaegóL 
nycb częśd zarządzeń nuoiaterjalnych tak raz- 
■uchwaliła niektórych funkcjumarjuszów te­
goż ministerjum, że niekiedy wykonane po-i 

\  stanowienia stoją w zupełnej npiBeceoueca z 
wydanemi przez ministerjugn.

Tak naprzykład p. inkmeter Spraw W  
(  wnętrzuych rozkazał 9tor»»śbuin nie robić truć 

dnpści w zbiera ul ti składak publicznych ni 
prasę wwjaitetyraną w driłó %1 i  SB-tyiraśnw
Ub. r. TvniWSS. iii .uta.nrt&ifa «... --i .4-. ki 'i

partje polityczne. W pogrzebach więc zmar­
łych, wybUinejSzyeb członków partji bioią u- 
dział partyjne sztandary. Tak dzieje się w 
Warszawie, Łodzi,^Lublinie, innych miastach 
i nikt nie kwest jonuje tego zwyczaju. Lecz 
Urna sprawa gdy jest Się pod zarządem admi­
nistracyjnym p. stalrosty aieradzukiego. Zwy­
czaj e t obyczaje rnutszą tu ustępować sam o­
dzierżawiu".

W dniu 14 grudnia z. r. zmarł na roi 
niczą chorobę, suchoty, sterawszy w walce 
najazdem carskim zdrowie, tow- Światły. By 
członkiem organizacji bojowej, strawił kilka 
lat w więzieniu t katordze, powróciwszy t 
długiej tułaczki do rvdzfmuuego miasta w r. 
1919, zmarł w szpitalu. Ogól proletariat u po- 
atenowił uczcić pamięć jego uczestnictwem 
sztandaru w pogrzebie. Księża odmówili il- 
duolewu mu pokuopko, bal me wy dano krzy­
ża <to pogazebń. Gdy szitahdair P. ę. i i  pokryty 
żałobą przybył de szpitala ifumeudaat policji 
zduńsko wolskie ĵ - * były pdtkówuiik ka water ji 
rosyjskiej przypomniał sobie, że to przecież 
było „nie wolno". Zażądał przybycia delega­
cji P. P. S. do komisariatu i' tu oświadczył 
przybyłym, że będzie strzelał, jeśli „odważą" 
się nieść sztandar za pogrzebem. Na żądanie jj 
uzasadnienia przyoty ny odmowy zatelefono­
wał do atuirosty, pocz«m oświauczyl, ii, siacusta 
„żadnym czerwonym sztandarom" i me do­
zwala uczestuiiozyó w pogrzebie, w razie zaś 
przeciwnym, każe stiiwaianau rozpędzić kou-| 
dukt pogrzebowy. Pogrzeb odbył się bea krzy­
ża, bea. sztandaru, cicho, maj estety czute- Pirty 
udział o tysiączny ch tłumów.

P. nuftister wydął rozporządzenie, że u- Następnie niżej, podpusanemu wytoczono, 
dział w oelatniui .strajku połuym nie może § sprawę sądową, dopaitaując się w .poslępowa- 
być przyczyną rozwiązania *umowy między |n lu  obrany § 154 k. k. W dniu 29 stycznia b-

r. Tymczasem ytanosita deradizki, 'p. Zdzi­
sław Stefańi&id zrozumiał zarządzenie powyż­
sze inaczej, w rezultacie czego kategorycznie 
zabronił zbierania ich w powiecie sieradzkim. 
Na wystosowane przez Lok. Kom. Rub. P. p  
S. w Zduńskiej Woli do starostwa ąawledo- 
mierne o zamierzouem zbieraniu składek od­
powiedział przez swego rełeręnla, ii  nie po­
zwała na gromadzenie pieniędzy ua prasę a- 
gitacyjno-re woiucy juą. Wobec. tego kwesty u- 
łicznej na prasę w 2d. Woli nie przeprowa­
dzono. Kwestarzom w Sieradzu przy pomocy 
policji odebrano puszki z ptóhiędżmi ita ulicy.

to-

tiniowy między 
robotnikiem a właściciedem ziemskim.

P. eUuxista Siefa^ąki. 
ne nejazdy automobilowe policji aa 
wanych" chłopów i Mając na czele wyprawy, 
zachowaniem się śWojem Upoważniał obszar­
ników do bkia i Wyrzucania opornych. Jaśnie 
Wielmożni skwapliwie korzystali z protekcji 
przyjętego ttiedawad do swego gmina „pana- 
brata". Delegata Związku Rolnego, Antonie­
go Krysiaka, cieszącego się zaufaniem wśród 
ogółu rubtników rolnych, a tern samem będą­
cego aolą w oku obsanwiitom, osadził w wię­
zieniu administracyjnie na przeciąg sześciu 
miesięcy. Nieszczęśliwy ten cierpi głód w 
więzieniu sieradzkietu, oaprasaając się do 
mycia podłóg w celach ihoyth^więźniów, któ­
rzy otrzymują żywność z miasta, aby uzyskać 
za ta część pokarmu. Ntwaawrw, jakby na u- 
rąguwiake, prąepruwadiouu, go w stroju wię- 
zieunym przez Żduójką Wodę, miuże dia priy- 
kiadu.

■t Jest powanechnym zwyczajein, ii  w; po­
grzebie członka danego zi-ztezenia uęzesŁuiczą 

, chorągwie i aztaudwy tegoż zrzeszenia, jako 
wyraziciele hołdu, składanego zmarłemu 
przez tyjących. Zwyczaj tein przeduós? aię i na

obrazy jj 154 k. k. W dniu 29 stycznia 
r. sąd pokoju wydał wyrok skazujący nic 
'podpńiauego na 6 dni aresztu. Oczywiście na 
wyrok założono apelację.

Wybryki policji, podległej etarosLvu sie- 
adzkieniu, przewyższają czyny ^Łupajek'* ro- 

syjąkiąh. Niedawno pręzesa Rob. Stow. Spo- 
tywiców „Związkowiec", bezbrauńego, pobita 
w komisarjacie. Na wniesioną do prokuratora 
skargę, po ^badamu" ejxrawy odpowiedzląci j 
iż webeo braku dowodów winy połięji sprawę 
ńiiaorzuno.

Kilka dni tenru policjant F. Kubiak pobił |  
kolbą stióża, Jana Królikowskiego, tak silnie, 
że ten po paru dniach zmarł. łom . jego, prze­
jęta mvezmiemłe . cierpieniami poranionego 
męża, legia na łoże boleści, z' którego Więcej 
nie powstała. Male dziećŁó, pozbawione opie- 

rodweów, kwiiacr żałośnie, amarto tejże no­
cy,,Nazajutrz sąsiedza znitałi tray . zimno trupy.

Mdię..ia tragiczna Śmierć' rodziny Króli-, 
kówskich zwróci uwagę 'p. ministra spraw wb 
wnętrznych ca działalność podwładnych Mu| 
organów radimiuiśtracjŁ - . ^  .

Franciszek Michalski. |
Zduńska Wola, 29 stycznia 1920 r.

stawiając doniosły wmoaak, salwował diziś 
jego honor. , ‘ ,,

Głoa ob. Sokala postawił samo Biuro Mię- 
daynarodowe ..trący przed probjeiuateni, ua 
który wykrętnie nie da sdę odpowiedizieć, je­
żeli ono zechce, zachować jakikolwiek kredyt 
w masach piołetarjnckićh. ;JoUhaux, sekre­
tarz Jionfederaćjji Pracy, Rkdy ł^ońunxi<aaej 
Pracy 1 detegijt jvM uicty ' w Kurze Międty- 
uaroaoweui Pracy, zrozumiał doniirdiyśfr ’po­
stawi" mej praez ob. S»kala kwestji, bo całą 
swą powagą ją poparł.’ Nieświadom<jść ttegj 
op-śię dżieye w Rosji powiedział Jpuhaux — 
je s t :powodem wmLkiego zamieszania moral­
nego wśród proletairjatu wszystkich krajów. 
Nią.,możua unnaąć pdobnego pr\jtoie*n«łu. 
Zresztą Międzyuarodów ka Robotnlcea^ posta­
nowiła przeprowadzić te badania.

Prawie wszyscy członkowie Biura austaif 
zaskoczeni propozycją ob. Sokała. Stuart Run­
ning radził, by komisja bada wcza pMroziinn*. 
ła srę przedtem z nieistniejącą Ligą Narodów- 
pąp Uooneau, dyrektor fabryk Schuetdera, 
stwierdził, że większość delegatów pracodaw­
ców jest niabbeouą, a delegaci rządowi nie 
mają, odpowiednich instrukcja. Pan Łza (Hi­
szpan ja), po Julku zdawkowych frazesach o- 
rzekł, iż mu opluję podyktuje rząd.

Jouhaua odpowiedział tym wsz.ystkim za- 
skoozoaym śmiały m wuioskiom ob. Sokala, 
że „zast'osi»w«uie konwencji pracy we wszyst­
kich krajach jest podsiuwą s amoj Międzyumo 
doweij oiguuizacji Pracy, i że jej kompeteuqa 
roaciągp ąrę.ua l ^ j ę  tak jąk i n ą mu ę  kraje, 
bez p/bzeby• Łpecjaidego'  Lx: Łoi piżyzwoleula. 
Biuro MięUzyiua^odowe może działać bez a- 
probały jakiegokolwiek rządu, jedynie w po- 
ryzumifeniu.ą Ligą bairdów, której Órgaiim- 
oja Pracy staoowi część słęładpwą". ,pp dysku­
sji dyrektor Biura ’low. Albert Thomas uaiual 
za, rzecz luezbęttaą poyyzięcie decyzji, propo­
nując, hy Biąru piTestu^jowaio tę kweatję  ̂
weazło w poiozumitcie ż Ligą Narodów oo 
do możliwe,śęi ' praktycznego jej zreahzu wa­
nta- Tnijt też zdecydowfiue.v . . ’

Twnu, fce Liga Naiodów jeszcze niż Ist­
nieje, że Jfiędzynaiodowe Biuro Pracy wis* 
jakgdyby w powietrzu, że ono jeszczie nię po; 
Śwfd4r#^ąteceuegó ki-edytu nrurajtaego w
masach in-utaŁarjackięh i że więksso4ć Biura 
chce, dziąiać, na zwi<kę w jtej sprawde pan So­
kal hie jaid' winieni- (Xleawai aię ua^ty rn k'ón- 
greśie rozumny gjos'l wypowiedział* go' Poiafo 
w imieniu rządu jx>łakiego. Polska kiksa ro- 
botoicza, tak czy ówdil{ .zapatrując kią oa^koń- 
ferencję Waszyngtońską, na Blumó Międzyoa- 
rodówe Pracy i ua sposób postawienia wmio- 
s-ku przęa ob. SokuJU. — będzie mpsiałia’prży: 
zijuć, że, otj. .Soiuti jej zasadniczym żądaniom 
nie sprzeciwił sig i ie działał jako prawy oby­
watel kraju. Ódrocaooe na dzień 22 marca 
posiedzenie da mam decyzję w sprawie wnio­
sku, jeżeli do tego ćzasu wypadki dziejowe 
nią; tedocydiują ó ostątecznyfii żawarciu poko­
ju s Rosją. '

HlerOńhńkó,
ntmrntmmt

nn 
must*'

O d  w y b o r ó w  m a j ą  b y ć  a u p e t a i e  w y  I d  u c z e n i  r o ­
b o t n i c y ,  to też w o k i ; t , ; j « Q b  gdcn.oeyatt i p r z e m y -  
8 o w y c h  ( ą p .  p o r t ,  C f t r . i t t o w ,  D r o ń i / o y c z )

i Wia kurji wy boiczycó 
burzenie wśród klasy 

pracującej, i ś p r a w a  ta, o d d z i a . ^  ma*orzy*Une n a  
p t e b i a c y t .  n a  Ś l ą s k u  G i e a z y u s k i m ,  Orawie, i  Bpisau, 
gdyż-utwioed* ;t»«ute1szycn ntóotaukńw w  jąseko 
ąaniu, śę. Kted puter. aa podstawie.przsftei^iych 
ustaw ąnłstrjouk.oh chce utrwwli* r z ą d y  azlaubeo* 
kie w Rtaiaob p o w i i u t a w y e k .

Wobec tego poJpiaum etawtają aartępująpy 
, woioeek nagły:

-i, Wyeoki Bejm nussy uchwalić naetępujący pro­
j e k t  ustawy;

Ustawa s dnia^_ 
w praedmioeie um av ui*l»pol*kiej attowy a dnhi 
S ? :i lit sierpnia MtW, «r. Ś1 Ua, ■ ta .

Art. i § fi uwawy s dtińa 12 MorpuJa 1806 
N r .  *1 D ł  u .  k r „  ma b i r w n i e ć ;^ Rada powiatowa afctada *g » prwsdwtoivtatoll 
todnośaf powiatiu, j1 i wybranych w powscecńn t̂n, 
rówtwm, tajnem, beapuóroinienn 1 proporcj-joalhain 
gosow aniu  obywateli b e t różnicy pfci, Mórzy o- 
rwióczyti 21 rek tycia, w sposób, okrewkiny w gr- 
dy nacji w y t v u w f  Śejimi.

Art. n. 9 ft ft lot 14 15, 10, 17 1 18 wyżej
c y t o w a n e j  u a t e w y  z n ó s d  a i ę .

Art.' lil. Mto»t»r spraw wewńętrmycłi wyda 
nleaw tocznie ordywkiję wyborczą do Itad poWa-' 
toWytth w Matopolsoe w myśł rasad, polanych w 
art. 1 atotejsaej ustawy, w miejsce dotąd obowiią- 
»Ułą«»J ordynacji wyborczej, kiórą znoed się; ;

Art. (V. M.miater sprtw wewnętrznych zmrządag 
bezBwioaaiia rgapisuwue wyborów do Rad powiato­
wych w Malwpotaoe.

Art. V.- Wytarte nie ustawy ntta!ej«sej, wttio- 
dńącej w żyeie z .tele n a^asaenia, pbłaoa się rnl- 
nWhoiwl apraw wev>.rrtratiycih

Warszawa, d. 10 lutego 1820 r.

Kroni a polityczna.
|  W zwr

aowieckich'- 
zostuin

zycjoiini p Ĵikiojowttmo 
1 Ły Ihdowych', ut wurzouą

Erćnika sejmowai
Posiedżeme P. P. S.' i C. K. W.

*•* J>aiś, t. j. we ciswartek o godŁ. 12-ej w 
lo talu  'Zn P. P. H. od będzie ślę posiedzenie
Związku Poiśkićh Posłów Socjalistyczhych 
iączaie z C. K. W. ’ y; , , • ' '

O*"*

Z:,
(Korespondencja własna).
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Sprawa rosyjska w Mlsuiynafodowem Biorte 
Pracy. — Wuitisek delegata polskiego. i«ż.

Sokala.

Ob. SokaJ, tym, óo znają jego uozoiwość 
społeczną nie sprawił niespidztankL kićdy 

ŁWił wczoraj na puśiedzeniu „MiędayiwL 
wego Biura Pracy" żądanie ukoustytho- 

Wąnia komisja, któraby zbadała warunki pra­
cy we Wschodniej Europo e, a specjalnie w 
Roejl. Komisja ta miałaby się składać ż deie- 
gatów rządowych, prardawców i robotników. 
Nie chodzi nam w tej chwili o  ta, czy taki 
sktad komisji zna łuta by aprobatę Sowietów i 
jaką by dał gwarancję beżstróinńuSćł Wobec 
udziału pracodawców 1 delegatów rządowych; 
uie chodzi nam również o to, czy ob. Sokal hfa 
zupełną słuszność- we wsej-stkich punktach 
■wojej motywacji, którą streścił w tej fonnie:

„Tu tiie ma mowy o badaniu natury'‘półi+ycz 
nej. Zapewne, problemat rosyjski 'mapójkoi' 
opipję publiczną wszystkich krajów, lętofą }eśt 
źle kifurmowatią.' Opmja ogółu nie wie, że w 

.Rńsjd nastąpiły wjejkie ’ zmi-dny,’ że ona ąłę. 
zastt’SdWUje <ta tycia. Otóż nie ma więcej rad 
robutnrezy c h  w o tabrjkach, ani sowietiw w 
artnijd; sowiety tye rńają tej wtadty ćó daw­
niej. Bezpośrednio jediiak njć ta nas nie o6- 

■ chodzi, ale S t . n m a  t e c t i t i l c z n - i  warunków pra-' 
cy, które wińniśftiy znal .lak można opraco­
wywać prawa aiiędzvua.ro.duwe, jeżeli dąiąydh 

JnW npuny o tak ulbrżymkh państwach jak. 
Róśja. Międtyinartwowe prawaićbwstwp pracy 
nie mtałe jbyć sk.u^tónent, jeżeli oho nie bę­
dzie .mitałio żjfebósuwąinla nć^ó l^  i do Rosja'*:' 

I :;;'*thodzi' nitra o taj by podnieść zasługę pa­
na. Bokala { doaio^óść - tego xvn'ioskii; tuk 
przemawiając w imieniu rządtł polskiego i

> * 
* *

Komisja aprowizacyjna.
Wozaraj odbyło aię posiedaeńte kcaniisji 

ąprow«M»«yjfl ej, ua -któicm załaiw iwuo ostali-
czuU) sipratw  ̂ WJMiuaku p^^ła i

tatył wniotad tow. poata Misiteeikv
Na jodemun i  p^iatedmidi .pwidedaeń kn> 

mtaj potAaiwd poseł Wusiiew>ki z klubu Pia- 
stawtów. wau/*ek o przejśwe do porządku 
ckueuuuegv aaid wutoskanu w sprawie . przy­
musowego zntaitpu i  goa»podarstw pomiej 40 
morgów. Najpierw- głosowano nad wniuskrenn 
Itotaa Wasiiewakiego. Wńi*-«sek został łkLzu- 
uouy 17 gtoSłuni prraciw 9 Fó ogłuszeniu vvy- 
liftu gl-«<owttoia przez przewodmoŁącego po- 
d* Iwąbufkę, FittStawcy opuśoiii aa|ę
'brad. Przewodirncźący zarządzał gtaau-wame 
nad ustawą, o- wykupie jedynie, jntez rząd 
idodów rokiych jadaiuych,, kiórą uchwafono je- 
dftajgłośiue, Utaeowali za ustawy między, ńą- 

' neon, członkowie klubu, jowicy ludowej (t. zw. 
•kapińczycy). r, j;:n>> -
•J.vW vgtaeowaniu nad reeoiucjami tow. Mi-, 

siwłęk oświwdozył się przeciw reauluioja pusła 
Waiioiaka, któna wchodzi w kolizję z ustawą. 
Komisją.jednak większością głosów uchwaliła 
rezolucję. , . ,.

które będą przedstawione radzie miau»u-ów i 
aejnuuwej kutnwp spraw sagiaiiwcznyek ce­
lem  załatwi euia ąpoiwy.
Nastroje amerykańskie w sprawie polskiej.

„Kujjer Uaizteiuny", wynbodzący w Bo* 
atapiie lak ctauaiiteiyzuye w numerze z duia 
2u siyuaua, nasiiioją Uuiwu iwy yuej piusy «ui«- 
rykańskiej oduteuie diu Dulski;
-oj „Liu-aua w polityąo ajjUujiów względem 

Fotela ouuija Się oUieni w prasi# tunti ynnu- 
akiej. Lzy uuny w wraiu puważuyeh tlzienui-
kach atu ery kańskich sądy tego ixxl^nju, żą 
ajjanei me p^winu pozwokć Luhun-m W w a-

ńwn poiswi wj wuia, uowa/(iuiuiikłania w Lurx>- 
pre. Nawet Popąta^fnie Jfióią wybitnych Ame­
rykanów, dcopga^eyjii »ięuip,-utocy dla Pol­
ski odiably. Ostn/zniej już uuzjwa się LLoover, 
zimno traktuje spi ąw ę’ miuieter Baker, a go- 
ńerał Bltes lAĆiŁrtlz '̂ ż ś ’:#toilska,' -Pirv/Widz^ca 
wojnę zaczepną nie1 pow unna utezytńjjHteć po- 
niócy, chyba gdy Dęuuie wałczyła w bbiome 
awych granic. •£i' ; 10 !

lak  pemału okaauje a i ę ,  że w  chwili, gdy 
Polaka siara » i ę  o  pomoc i  pozy czkę w Ame­
ryce, ałjasna suwają snę przedstawić j ą  j a k o  
icuperjeJiety czu% zauurczą i Tmiłita«w»ą na ou- 
<fae smmuh»m4 'r,u .»eG .r-./rn : >ss-;1.j

**•
W nejblitaeyeh dn.ikih wyjeżdża nttaji 

specjalna Rzeczypośp^htej Polskiej1 na Kau? 
kaz południowy, do Republiki: UruzińaklŚJ,’

f  tów. Tako śprhWOKS^ii' SOhltosMftetu * -AmuMuLty 1  Ate«ń>^dżmwktej._W tedmi .mię.
........................  -» - • »ji wchodzą: P. Tytus Filipowicz, jako szel i

ui.nkjtei pcluoiinteuy, '-plvf.' 'Lyginiiiit Bmugo 
rzewski, jako radma lógttcyjny, p. Wiktor bia- 
lobrtesLi, jako konsul, p. Władysław de Hon­
dy, sekretera Łfgacyjny, j*kv misji,
orni'-p, Stanisław Wężyk attache wojskowy
przy misji. . f,,

Z misją wraca ń*.Neuka* chwilowo ba­
wiący w Warszawte imżymor Tadeusz Tydei- 
siia, zastępca dotychoraaowegu agonta Rządu 
polski egu w Ty tltóie.

Czas trwania misji przewidziany' jest na 
6 ąntećięęy. Misja poza sprsiwamj^" pniLtyciiie-. 
mi i, ekonomtczuenlii mą żu zadanie zorgasii-ap-, 
wanue prawidłi- woj sied konsulatów p*ilskidty 
przepmvvadseaio ocinony własności poleaiej 
ntt Kaukazie i upoirządkó-wądie reemigracji ó- 
bywateii polskich z Kankaiu j[ via Kaukaz.

Kancelaj-ja przyjmuje osoby Łaintereso* 
wane oraz listy na Kaukaz południowy w gw 
d-zmach od 4 do b po pod. w minisłarjum,spr. 
zagraniczny eh, ulwa Fredry Nr. 1, Pałac Brtih- 
iowsiki, pokój Nf. 45—46.

•V
r WNIOSEK NAGŁY 

posfta Zyguwnta Klemeimiewicaa i tow. w aprawia 
wprowmajoenla P-prayanotoitawegp praw* wyłam- 

czego do lł« d : poWmtowyah w Makapotsoe.
Namiestnictw® matopotakie zarządaiłto na podtea-

vvi<* pr?.<.ca«»ej ustawy aurtf^acklej tujnności 
przygo-tewaweźe dó wyborów do Rad po-wń-atówyeŁ, 
a włęo arporządzenie odnośnych wykazów poriatiko-
wych i wyznaczanie, ilości manlałów na poszcae- 
gólrw tetr}#. i i •'■■L'L'" ••* *■ •*

f.m* - i . f :
Jak sdę dumiadujeaiy, n i zjaździe Nano- 

dowego Strmwiiotwa Rwtaiitniezegci w Luzna- 
niu, który udbył srę dcia l b. m„ uchwwiłoina 
wezwać posłów N. S. R. do wystąp temu' w 
ciągu 2 ty godni z  Se-nnnvego Kinbu Chrze- 
śei j ftńsko-deuic* kraty czu u go. Żadnych wska­
zań czy to <x> do utworzenia wteanegn klubu, 
o*y też wstąpienia do jednego i  istniejącymi 
klubów Zjaad nie dał.



«
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Krążą pogłoski. że p. minister aprrortea- 
ejj choe <łać •dymisję p. Piteszyńskiemu, krwa­
wnikowi Urzędu wałki t  lichwą i spekulacją.

Karopanja przeciwko p. PiasKyńskienNi 
toczy się już odtówńa, bo. od poceąttai dzia­
łalności tego urzędu. Jeden z pieńwesyeh wy- 
stąpił przeciw p. PtapzyńskiemrH p. 8uligow- 
ski, mający do mego o-robists pi*ete«3®, R Jń* 
dflPozrtiirrie w charakter/A przywód. fcamieiH- 
czników oburznay tem, że Urząd wratt ® p* 
chwą i spekulacją liakaafit -wywiesBać spis 
mieszkań 3 omac®eniem cen. Kwapouję prze­
ciwko Uraądowi prowadzono i  peowactei ssę z 
różnych stresu: prowadzą ją. ^p-wwszechnie sza- 
nowani" ' kupcy, którym k°*y »
.liebwiarsłde ceny, powadź* mitu spraw wo- 
wnętnmydł, Isjptó^y praguęto, oddać sprawę 
Urzędu swoim ukochanym .'darosirai^prowa- 
dzsi część sądKstwniikbw, którzy nic ni© mają 
przeciwko temu, żeby robotmkow icarano ad* 
ministracvjnie za sprawy pob" tyczne, aie w 
teraniu * administrate®10. . s k a rż y  widią 
pogwałceni©' sprawiedliwości.!

W wfotnVti czasach kampaaja -przeciwko 
Urzędowi wa$ki.z lictiwą i, spekulacją dupro 
wędziła jqż do tego, to działątoojtó Urzędu 
bardao oofanfeaow. J'ogfot&f o dymisji p. 
Ptaszyńskleo, twróęy tego Up-du, świadw* 
łyby, że chodzi tu 0; ządahię Urzędowi sta­
nowczego ciosu- * ........

I robi Sie‘to w chwili, kiedy naięiy ,39.- 
oetjąyć środki, przeciwko jq^karsiwu, idedy 
eiągle słyszymy ze p s m  Rządu zapewnienia, 
jak to on dice energicznie wpąć się <ło pa**
fcwwy! i -c t „• . ii' ■, • wvu«

Jakże z te® Oogodzić kampanję przeciw­
ko Urzędowi wałki z lichwą i spekulacją?!.

T e l e g r a m y .
In m B iI M i l  M i  E n i n w .

.

Warszaw*, 11 lutego, jjj 
. Koni unikat sztolni generalnego dopoei * 
dnia 11 lutego: w iato awi

Front lUew.sk0-Mutern ski: Miejsoęwę. a- 
tahi bolszewickie w rejonie Dzisny i Lepto od- 
l»rto. zadając przeciwnikowi ciężkie straty.

W utarczkach wywiadowczych na odcinka 
poleskim wzięliśmy kijkanastu jeńców ł i  ka­
rabin maszynowy. -

Front wołyński: W wypadzie na połud­
niowy wschód Cd Starbkonśtaatyaowa oddzie- 
ły nasze rozbiły pod Pilawą batałjon boisz*- 
*dcki i wrięły jeńców.

Front podolski: Spokój, - te 's- i
1. Zast. szefa sztabu generalnego 

Kuliński, pułk « t. gea.

li polskim mu.
Warszawa, n  Mego.

Rewindykacja *iem polskich: tV druci
wasorajjaym marynarze tfasl zajęli Puck, 'oh* 
sadzili latąrnie morskie i poszctostótó© punkty 
wjt>rżeża.’’ * "

Gdańsk. li lutego.
(P..A, T.). Wczoraj o g>dz. 9 mia. SO rano 

zajechał na tutejszy dworzec pociąg speejąlny, 
wiozący gea. Hallera^ wraz z jego najbliższym 
otoczeniem, do Pucka. Gen. Hallerowi w po­
dróży tej towarzyszy mjnister spraw wewnętrz­
nych Wojciechowski oraz podsekretarz etanu 
ministerjum te dzielnicy priwkeij Janin - Poł­
czyński. \  ; -‘ ..j-,,! -f, . . .i b...-."u i;.,

O B Ó T N 1 K“, c z w a r t e k ,  12 Mego 1920 r.

Po krótkim postojn pociąg ruszył w dalszą 
drogę. Do wagonu generała wsiadł komisarz
generalny‘Ei^śiadedkt wraz 2 towarzyszącymi 
wyższymi urzędnikami. Na granicy wolnego

i||' Ko­
l­

nu Gdańska i  Rzeczypospolitej polskiej, w K< 
łebka&h ujrzano pierwsze‘bramy tryumfalne

Wórym jest tak zwana „Sicherhejteweihr zło­
żona z około 1000 ludzi . Obok tego oddziału 
ma istnieć jako rezerwa tak zvrana „Emwoh- 
nerwehr“. „Denziger Neueste Nackflchten“ 
życzą sobie, aby adaeniem tej „Emwohner* 
wehr“ stały ei« rozwiązane w cRwili odejścia 
wojsk niemieckich oddaiajj^ ^Rakiiawehr‘u,<j

jem.

,.Gren»chułzu“ i ^Ost9ohutz‘u“

fuel Mten u M m i
Kwidzyń, 11 lutego.

-woł(R-viA. X.). oW«aap.i jąn^ . pray był tn

w Ł4ffi-°f&dątkk- :tńa«ą ihP'Ryff oddziały 
<wMitóa«l tmgialakię. iouuain s ;-i ±-iiH

Olsityn, 11 lutego. ; 
(P. A. T.ł. Komisja zarzadowa i Tńebisi

polskie straże wojskowe. Wzdłuż całej drogi 
do Pucka ustawione byiy wszędzie bramy po­
witalne, ozdobiono sztandarami polski emi i 
napisami. Ne wś^J&lkich stacjach tłumy lud­
ności oczekiwał^- przybycia pociąga. Na stacji 
Reda powitali jgeherała dwaj Kaszfibł, miejsco­
wy wójt Graba 1 włośeiania Kużycidkowskl. T>o 
Pucka praybyl pociąg o gftdz.''3 po południu.
Przybycia pociągu or<K>I:rwał ottózia^ marynar­
ki wojennej, piftcbpty, szwoleżerów i ułanów.
Powitany dźwiękami hymnu narodów., prze­
szedł gen. Haller firzOT.frontem k o f& ^ p lx ^  vr. a , i#,
morowej, pocżęm wśród hjełnlftińśfeycłi ęntuzją- |  towa, rfPżona^zTK^Hikii ’Kenaey, rrancuza * zautiasr 'zwr 
stycznych ołrrźyk^w ifcżbńo kii morini, gdzie Couzet‘ay  fiłłocha marki zł, Frac^p i J^poń* ^  Powodzenie 
ną.'wybrzei» wznosił sio wysoki ma*zł. Do ' m-ka .M łron ia-poy^ łrdą  Giwlyna. tu ira la  mógł

n m k m r n u  ł W i i #  2Ł ‘
W  1 | 6 9  -N»w73r a ^ l W « o ,  '***•

43

W sprawi© Lrlapdji powiedział 1̂ ,  to 
sprawa ta wywołuje, poważne obawy, ze j e J  
aaik bedtie wniesiogy-.pruj^kt odpowie^111 1 ., 
stawy," która ma M  d.o j>oi©p$i«QM
sytuacji w łym kraju. i m : ■

/*.•=■'ł" EsiliijJ M sie iiffl.:i j ś V :
aj ,! Rerlin, 11 łartego<

(P. A. T.). Dzienniki berimskife donoszą,'

pUy Ujjfl dZl vffi ^Ull, zlolilCił 8. j
ster spraw wewpę^raiych pó;
*zóm duchowni poświęcili polską, banderę 
morska, którą wśród <*Igłojs6w salw powitolr 
ny-^R.wyc.iągritętóna ęzcprf ttóśzSm.

Puek, 11 luiego.
(P. Aj fj) . o Łc«ie«ji zajęcia wybraeaa 

moriłkiefo-'wydał gen. Hełłec rozkaz daienny 
do ©wydt’ mytk, ©a r i- ^

(P. A. T.). Biuro prasowe komitetu ple­
biscytowego spisko -róhi^^iegó-pódijet-liiiii® 
8. itejte. o grgto. (S wieczorem, przyjechała, .do 
SJarpI*"i; — 
misja.

Fanbjde zanąlci ii itiińa.
-a Gdańsk, 11 Mego.

(P. A. T.). Dzi§ o* godz. 10 rańo przybył 
db;,Gdańska Wyńoki Icoińisańz Btitenty, żarząd- 
ea 'wolnego miasto Gdańska Ćfir Reginald Ti* 
wer. *1UW' 1-,-‘ : u«

Sir Regmald Tcwtr, podzięk'w'r.w?zy za 
po^ltmitó^ na dworrti' wygRfeił w jęzjłku nie- 
mleckim następujące przemówienie: Powierao-

,oq

rN W 'H n *-ritev ■ * -Tr, . ,.
łapsko - słowackego. k». Marjan Bicha,'. wika- 
rjiirii generalny spiski,' kjóry stale towarzyszy 
podkomisji. Po południu dnia 9 gPŚfcSf, 
miaja;w.;Ńjwej wsi. > jii^ej, w i in-
nyęh.jmeińcowoścH^., gdzie u-
suijięw*^ W j m t i W iob jęctó  £ W ? 1r aa 
Spłssu itejdMej W pi/^-iągu.ip du:, o Rę .-tan 
dróg, wsypąuyth ja g ło m , p&ORghjHJ jo. Nad­
to podkomisja ma 'zwjedłić także cala dolinę 

P H H H H i p H H H B H H p H B H i  Popradu, Bppcaem y-pcie% \ l ABtóWy, na
ne nił zadaińś'b^dę ^  Sterał z wytężeniem | Orawę,, a.praez Gzac: « Po- G lew jm
wesystkkh sił wypełnić, do iteasn, gdy prawnie | około 16 b. m. .i.- .. < insf-.■ .- .
powołane przedstewi-cielstwo ’miasto będzie j 
mogło przystąpić do ^efcłente zadania, które j 
nm wyznaczyły warunki traktatu pekojo-wego, : 
a mianowicie do układu między Gdańskiem a 
sąsiednią Rzeczypospolitą polską, oraz do wy­
pracowania konstytucji miasta Gdańska, pod' 
óanegd pod ochrono Ligi narodów. Korzystam 
z sposobności objęcia urzędowania i oświad- i lł^ooo. 20.9B4
czam obywałetoiń hnasta, że tisiłowania moie głosów na rzecz Daaji. Srak je^sze r«jułłar 
osiągnąć będą mogły zamierzony skUtełS iylkb j lów * całego szeregu groin wiejskich. a<w«»,

dcgin*p»'®zx‘ze§6lńe^^byiwatela .i na pełnię je- \ bn tum Ktfila aisiiiittj. :
go pracy. Jwenmiej ttstelófty w traktacie po- ; Londyn. 11 lutego,
kojowym ściGejwy stosunek z Połcia, oflpo- AI T-). WiedbAśkife btoro kófeópj: Król
wWąjąęy nakazom geograficzajin i elnótogiez- angielski wygłosił w parta menrf© wielką mo- 
dyra, wpłynie Jćonyśtifie na wzajemny rozwój , ^  Knół taznnesył, że jest szczęśłhtw, iż trafem 
i będzie miał błogosławłon© skutki w regulte łnt ^ejaatokl wszedł w żyteiś. Traktaty poko- 
waniu wzajemnych stosunków, więc nietyłko ; j0wA 2 Austrja i Bułgarią będą również wkrót- 
dla Gdańska, który 2oTmi© z powrotem swe da- , ce 'uDrawomocnione. Król" wvri»ił nadzieje,

zutigsfeg OBituSrt j c ia a i  tffltoiti
u hińnm

BOiuW
-AT- RM. —  I 

■bto»#i4 <yt ©4 Mdm tnlKtódeu, 11 :
ĄSi A. »T.)» Bipro korespóudea^jp© 

nosi z Kitonji: Da;śFQdy, godz.jRJ'* rano,

zajmie 2 powrotem 
wne ftanoudsko jako wolne miasto, tóce także 
i dla Polski, której olbrzymie bogactwa sianą 
otworem dopiorę, gdy swobodnie będzie uży­
wała gdańskiego portu“.

R G M -
-  ) . .8 .4 Meg0i

o (41 A. TA- Wcza/raj -witcioorom przybył tn

słiie ukSrowawo w koszarach w Nowym Pórom.
. Gdańsk, 11 Mego.

(P. A. T,j. jRJacziiger JSputeto Nachraeh- 
leu" draioszą: Angielski komondant wojskowy 
w GdaMm "zgcdńl edę nss utrzymani© stałego 
oddziału policyjnego wojskowego w Gdańsku,

će uprawcunocnicme. Król wyraził1 eattzieję, 
że pokój -z Węgrami będzie w najbliższym cza­
sie zawarty. Rókowatiła w sprawie Turcji za­
cieśniły stosktnki między rządami sprzymterao- 
nemi." Król wyraRł przekonanie, że w kwestji 
Adrjatyku znalezione zoktańie także ostateczne 
rozWtezanie probłemath. Następnie oświad-s 
Izy! król. że, ażebjl zapeAmić Europie wszygl-j 
rie dobrodziejstwa i: korzą-śti pokojh,' kohieczej-O 1.. «• VJ __I.f.; .. X.. :___ I

ydppwieiMo,,produkowały, nlem o^W ś jes 
l rożw!ążahie kwtstji pttTymfmia życia zbiorf 
w.ęgp na ŚtoHtó hófinhtiiejfj Król ąpeHótiał do

W czasie przejściowym tóotfzy wojną a poko-

1świadczył międży to^doWÓKtotwo a
fujf, które d . .siwcż^w&Ib w r?k^ “
Rad żoł-niersikieh, ’fiSitsi przejść W' T̂ęc-e 
świadczonych dtóv€doÓw\ Sjelsm rad w cg 
(skawł.się B4©pratóy«zayni. RówmM wy n f r  
myśje ząjść musza zankiny. Rady fabryuzn 

'  H ^ ć ^ T n id o ia ią  p«-
e jest od ^  ^0” 

ih jfeh^ 'var 
dwjwszą być 

miastem. I.udność znl- 
,i fa. wcieloną bę- 

:ej; I r a k i  oświadczył, 
to nhRtói - bolęzewteAą w-zanoonić może tylko 
przymusowa socj-adizacja robotników. Robot* 
1 8 #  pod-oorzadkówkć ©łf imiMą. wyiSogom 
pfódńto-jlNLćfBto^ć irtejś-k© raroienteoą-będsie 
rWkufi^-w grroję rabototczą, wśród któidf 
{fK^tódćy kemdnirtyclśał-^httzymywkó i będ$ 
ftiró^ą ‘lrarncść. .u;

Lleid CEiiae 1 Gifii.
-A-ąk- u, -* . H.-y . Loadyn, U.iuidgo.

r !(R, it> T,). (Havas). .Omawiając,w i*bto 
gcuLn. apraAVy ’rosyjskie, Lłayd G©orge, *»©wi©d- 
royl, to. pódjęcjfi wymiany towarów -z ^Kosją 
,iest tonieozue, oraz, to- etosuujii.o'hwudtowa 
-prowadzą odpowiedni zwrot w-, jimyelaeh na­
rodu rosyjskiego. Pokój nie motezbyd lawart* 
do ctewii, kiedy bołszewitm zrzekiuo„aię.iO> 
be cnych metod tjanbarxydsk site -n -e

f o i f s l !  IH iljM iłiW  W llis tic ll.
‘ ' Ćarńayoń, 10 lutego.

(P. A. T). (Radjo sf. \iuiHr). Óoni^zą, 
że hi. Wtyciąph A óponyj, preZydeni węgidr- 
skiąj delęgJ^ji, poikwjowe^.po przyjeźdłŁia^jtó 
Pa-ryia' aapropoąwju wystą-wi^ne 60.p(X) m -

f a i m  ? a w m p
po buku ftrmji^lalątej^ o.4©,_.en'v©ąla .doSą^* 
czy ma|erjaln i amunię£i. ;tj [Af # R

ua

‘ fc.
Gepietje wzjlilis

P ^ ® 5 Wiedeń, 11 Megó.
(P. A. T.)- Dbaoszą iii 2 Berlina, że Mil- 

leraąd ząwjądomli r*ą<ł' ąfeiiiecki,’ iż -» po  
teodu niewykonania postenowień traktatn 
wersalskiego, termin, od" którego' iniał ałó lir 
czyć czasokres, po którym óbezary nadre^kie  
miały być opróżnione, odroczy! się na cza* 
itieegraniczchy. C Js >'' * du”

Opiaja uliBieth 11 snawit sifisfe
™ w b - %r*% zrsz
*1 Lyon 11 lulego.

(P. A. }.). (Radjotd. st. warsz.)., Jak do*, 
iiosza z Berlina „Rarkaer Folksł©ituog‘'‘ rob}, 
wyrzuty nacjonaiiatoro niemieoltim, że świado- 
tnie pchają dd nowej.kaiaptfoly w sprawie wy- 
dąnia waoowajoów, wiedząc, Aeanoże fco.dąpzp- 
wadzić do nowej wojny. i,Naród n%mi£cki“ . 
pisze ten dziennik ^ani. myśU -pó,ść pOitej dro-  ̂
<ke samobójczej aa głosem tych, którzy gojui-
raz pchnęli do kata»troiy“. „,i>t .;■< tu n s .. •<

J a n  J o d i a .

ftim m  rttcltov asrarnrcii
na Ukrainie.

;Z .. u i o. ?,:» (Dokończeni*). u>.
OJdziąły Grigoi^ewa jpusily w ru^śjpjję,

csęść ' w r ó c i ł a ' w ś i ,  cześć ptt):łąeżyla się do. 
Machuy, a część do atamana Zietoaego, które­
go idbologja była p;ók‘be\vnn ideologji Grigo- 
gfjemra. • ' ***'".

Gdy dblirówalcj- 7.aczę1i pwkód, atieli w 
swym rćkh "<^rómac atu^, i?tórj’<3r wykorzy­
stać nie umieli. Chłopi byli na komunistów o ' 
groroBi© żawżtęci, do.Acgo stopnia itotref, że 
bolszewicy nigdy twardą 'nogą fltó tftall Aę- <vaę- 
lu' mlejścuwośclactó jąli Biała Cęjtpew,' Xa- 
rasSezte Gźehtyń, KrzyW-y Roj  ̂'i t  d. BjaStl' 
opancerzone nie mogjy riaweł ftorsowtllrpo 
Dnieprze i kilkoma 2 e*rb aawtadnął ataman 
ZiAlohy., Gdy bolszewścy. zajmowali Baala 
Cerkiew, wybuchało por,'.stenie w Taraszczy, 
gdy zajmowali Xarmszcste. to w Gzełiryniu i tak 
Aagke w kotkOi. i i /  «ót

Chłop spotkał arrnję Danikiua « wteiką 
■©Hbrwą — oczywiście na krótko. Oczekiwał 
nrform pocjniiuj^łn a basła za ...Wielktw Nłe* 
todzielną i całą 1 Rosję'* były ,ron albo zupełnie, 
obce, albo wprost wstrętne. Element ,narodo- 
wcśeiowo nkraińslji ni:c „był wśród chłopów 
zbyt silnie rozwinięty, miał jednak swoich ad­

herentów. Pod tym względem botezew’oy po- 
etępoiwalt daleko prawidłowiej) irznając no­
minalnie ukraiński język jako państwowy, cho- 
cfitó tektycznie WjMywy. wielkóresyjskie były 
tam ogromnie silne. Do dzisiejszego dnia w 
organach trladzy centralnej w Moskwie są sil- 
rtó wewnętrzne1 tarrte pomiędzy federacją % 
TJkrafhą sewiwką socjalistyczną republiką, a 
baawzgłednem wclełeni«*t Ukrainy do jedy­
nej sócjalfefyeraej sówieeklei republiki. Pried- 
strwicielenł pierWf.-zćgo kseruntoi fest Rakow- 
'k :. drugirO" Manmlski.

Słodem arćnji Denikina szła reakcja i po- 
wrót do starych rządów. Zmuszano chłopów 
dó płarónia kontrjłbirefi i ' Wygórowanych cen 
za- dzierżawę ziew Ctotto przy 'pomoey bi- 
' M  i  ognia. Wszystkie rowumniejsze rogpo* 
rźądzetila rządu w Rostowie prkychodżłly spóź- 
ntóne lub też były iwiraliżowane przez aprze- 
dijńbść rtiiifjśtcteycli łrrżędników denikinow- 

>dwrh, z Mórt-ch większość byte na utrzymaniu 
j u olłszamików.

Chłop zaczął bronić, swych praw, swego 
b  tu z bronią .w r^jiu. ^toczęly się formować 

i niezliczone baony i oddziały chłopskie, z któ- 
rjxh wiele było zJsympntjanri zupełnie wy raź- 
nemi <lte Petluiy. Przy erem od Pothiry me 
ty!© oczekiwano Niepodległej Ulwaior, ile rozr 
wiązania ^ e ^ l j l  agrarajch.

Na bclsrowików^ i dóbrpwolców zapatay- 
13% J8I| chłopi,, jąjcp„jła ty-<* ^m ych j^ytor . 
w ‘t którzy cRci^liby ich toteztem się poży­
wić,. .

uceim zresztą najzupełniej poprawna I 
trafnff.

"W grudniu ubiegłego roku na praestraeni 
Kijówj — Chersoń oporowały...' tylkó... takie 
oddziały: Machny, Łaótucba, Chmary, Kjabo- 
kónia, Tytuńika, Anioła Śmierci, Wo^yńęia,' 
Szepela, Szuby, Knyszia 1 m b#  *tVśfcyśtlde 
przed b-łró' dobn>Wolcom.

Wraz z klęską armji Dęąiikiua weh'Wro 
z tych oddziałów przyłączyły się do armji 
czerwonej, że nie na długo, nie trwłno pree- 
widzieć, i na wiosnę zacznie się zapewne zno­
wu walka przęciwkcr kojrisąrzom.

Jednym z większych chłopskich oddiśatów 
'by! oddziah Bot‘Jfi Maebny. Skufńa! on kolo' 
siebie bezrolny wiejski prolctarjat i ludzi nie 
mających nic do stracenia.

Crędo polj^'c^ne_,iMacliny, jeśii je można 
lak nąztfać tyłę, ógronihie crekąwe i dla wą- 
ruąków miejsowych bardzo ‘ charakteryętycz- 
ne.‘ Mąchno nazywał samego siebie. anarchi­
stą, nosij na wet," czarną opaskę 'n a '^ k u  — de 
fado zaś, ^lęjlbgja' jego była „tylko nowocze­
sną jiprzygrywką  ̂ do starych pieśni. , Machnó( 
je§i p w y m  gpadkqbier^. Ćyęh ruchów hajda- 
niięko - spciąlńyon,' które rozgrywały się na 
Ukrain© ża czątów. .dąwiujj Rzeczypospolitej*, 
a więc ruchów Lobbdy, Nalewajki i  Bpbdąna 
chmtelnięktógo;

żyw'ctó.‘ bydło i, .końie, a dawah wzam^n jeśn 
wogóle coś dawali, be^waftośę.iówy papierek. 
Władza w prźocjągu ifika zmieniała się kil­
kanaście razy (rekord pobił Humań, gdyż tam

władza się zmieniała z górą 20 razy — i ho 
w* przeciągu rtfkuł)!''Wtęe chtópAetti Wszyto- 
kiem był strasznie zmęczony i za wszelką w  
rie pr&gnrąt spokoju. A jeśli jenfee dótfac do 
tego tvsiace tódrf bez jutra,- żyyaeytb z lupa 
i rćburikń.y tóht two żrózwnrtefy-Sktel <-zerpft!y
sw'ć siły tólue ogrbtnrre odd^ały' jńk- Bat ki
Jachny. ' ' " *****

W niektórych-powiotoete,-jak choćby na- 
przykład w Krzywym Rogu chersońskiej gub, 
wsie do takiego stopnia zdołały siw jtorganiz/O- 
waĆT’ *  w dosłownom >na|żenhM  uowsteły 
małapaństewka: W Kfeywyl* Rcgif.połączyło 
się w jedną catóść 23 wsi, a ponieważ i kara­
binów t'kMómiołów chłopi mają poddostat- 
Icjępi, więc wsi te nie wnuszczą|y mkogo. ani 
dobrowolćów, 'M  czerwonych, ', h rif l  
l u ź n y b a n d  ehtop%(klcix i  #ąśih«nicfi poKria- 
tów. •**ł

Brak zaś zrodków komunikacji, opłakany 
:stan taboru kolejowego, brak paliwa^ wysa- 
dzone moety ,i' ogrohiaa przestrzeń Ukraiayr 
czyniła walkę z  tiepu chłogskięini pan^te^ką- 
mi gromnie trudną-ra. ' " . ,

Jeśli zaś dodać do tego dci es1 ąikr \ nnych, 
mówiąc po stąropolsku, kup zbrojnych, włó­
czących się pó, całej .Ukrainie, których jedynypi , 

■ celem jest ląp^ mord. i rahńńęk i którp w mii^, 
rę powiększania, się uędzy ogólnej, rośną w si­
ły, to otrzymamy obrazek 00 się dzieje na tej 
tok pięknej, hpgptej i bujnej Ukcaihiąl Wzbu-(! 
rzonę te Inl© prędką się nie uspokoją!^
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I-j Zjaz i M.falnl mjftifjdi
teispospoiitsi Polskiej.

dniu 7—S lutego w lokeAu R. D. JR. N.-S. 
odlbył sfę pierwszy ajand dei. fabryk ■wojskowych 
pray udział© 55 delegatów, rapreBaatających pra­
wi© wszystkie fabryki i  mckteidy u wojskowi ooe 
gaecsypoepoKtej. ^  ,£rl>-.

Zjazd zagai! *Ł GmatowaH, pwme© Warszaw­
skie) Rady deL fabryk wojskowywb, pocaam do pre- 
jtydjuim powołano t t :  Luikasayka (ma przewodni­
czącego), Guatowsłriego i Mangla (ma wdoepreee- 
aów). Sekretaroowat t. Kowalewski 'i / • ■;-

Tow. fctoatowskl powitał zjaad, zaasttaoBaj^, i* 
S N  ma na oehi uregulowanie warunków pracy 
i  płacy w© wszystkich fabrykach i zakładach uwoj- 
skowionych ma całym terenie Rneczypoapolit&j i 
uzgodnienie p  acy robotelcżej fabryk wojsk, a plar 
©ą innych zawodów, by poczynić w ten sposób' 
kroki do utworzenia jednolitego franta proteta- 
Ufackiegou

Tow. Orwicet witał zjazd w imienin W. R. D.- 
R. Sprawy organizacyjne i Stosunek dozwiąaków? 
zawodowych referował tow. Gmatowsfci. Mówca u* 
ifflsaduił potrzebę w życiu robotnika fabryk woj- 
Bisowych Rady del, jako ted konieczności dala kie­
rowniczego, letóreby ©Statecznie; mog o bronić inx| 
tereeów robotników fabryk wojriwwych.

Po referacie tow. Głtaitowakiego wywiązała d o  
nader ożywiona dyskusja. Wszyscy mówcy (oprócz,' 
Ł Zdanowskiego, proedstawiciela Oentr. Kom. Zwi 
Zawu, proponującego raswiązanie Rady doi fabryk- 
iwojsk.) podnosili doniosffiość t macami© Rady dełi 
1 wojsk, orgaDtaBicji żywej, rtojąoej tiMsko snero 
łcich warstw rotwAniceych, orgarańtŁacji, która w bar-# 
duo krótkim czasie zdołała rozwiać obojętność, 
Bpowodowaną przez, letni strajk, do wwelkiego ro­
dzaju orgaininaoji robotaiwzyeh. aorganiaować robo 
taitsów I. wojak, w pow/wegółme ziwiądki aa w. i 
postawić robotników fabr. wojsk, pod względem 
pacy i warunków pracy na jednym nie mai pozio­
mie x robotni akmi innych zawodów. Pb skończonej 
dyskusji prayjęto następującą reeoiucję: 1) Zjazd 
died, fabryk wojsk. stoi ma platformie benp. klas. 
związków zaiwod,., 2) wszędzie w sprawach cenni­
kowych f akcjach ekomwnicKiiych współdzieda z po- 
(Bcaegótayrai mw. atw-, 8) nawołuje rob, do argar. 
nazawanffla się w bettp. klas. związki row, 4) ńfand 
stwierdaa nader pożyteczną działalność Rady del. 
tato. wojsk, i jej niezbędność w iytńu robotników 
fabryk wojak, 5) biorąc zaś pod uwagę, i i  robotni-, 
ków f. wojsk, Itącaą wspólne interesy wobec wspól­
nego gospodarza, i© koordynacja poszczególnych 
organizacji jest ‘nader pożądaną i niezbędną — 
Zjeed uchwala: powołać kierowniczy organ: Cen-

Z n u
i lutego!
* * * Ą

Strajk piekarzy.
, Ptraoowmicy piekarscy rozpoczęli & 9 

Strajk ekonomicemy, gdyż żądania ich nie 
uwzględnione.

Z inicjatywy inspektora pracy odibylo się wspól­
ne zebranie przedstawicieli związków piekarskich 
oraz właścicieli piekarń i Wydm u  zaopatrywania. 
Na zabraniu był również komisarz Min. aipr. Ze­
brani e trwało od 0 do 12 w nocy, leaz wyniku ża­
dnego ni© dato. Rozbiło się o sprawę obliczania, 
żądanego praee pracowników, ekwiwalentu aa de­
putat, którego odmówiono, twiierdząo, że ni© wy- 
starcza artykułów spożywczych na deputaty. Dzie­
siątki tysięcy łudzi otrzymuj© deputaty ł artyku­
łów spożywczych wystarcza na nie, a zabrakło aku­
rat dla kilkuset piekarzy.

Wydz. zaop. zgodził się onegdaj na pod wyżki 
150% oraz ekwiwsteoif za deputat, którego, rifest©. 
ty, obliczyć ni© można byłą gdyż właściciele, wraz 
z Wjdziałem zaopatrywania, obliczyli wartość tego 
deputata na 50 mk. miesięcznie, gdy tymczasem 
nasze obliczenia wykaaa y wartość jego 80 mk. 
tygodniowo. Wczoraj jednak, aa pośrednictwem 
p. inspektora pracy, oświadczono, że W. aipr. uwa­
ża pertraktacje onegdatleze w zerwano i przyrze­
czenia poczynię®© cofa. Wobec takiego stianowiLska 
Wydz. zaop. robotnicy byli zmuszeni i sw<ojo ustęp­
stwa od żądań pierwotnych cofnąć, pozostając przy 
poprzednio stawianej podwyżce 200%. Następnie1 
złbzyli oświadczeni© inąp. pracy, ż© wobec zerwa-1 
ma pertraktacji prtzez W ytóał zaop, odpowiedział- 
ność u  przodhtiani© się strajku spada wyłączni© 
na ton osta v..

Musimy nadmienić, że swoim zwyczajem „źÓ4- 
ty“ Zw.ąaek potoki uważał za wskazane wyłamać 
się x pod solidarności ; v* osobi© swego oriewod- 
nknąoego zfiożyf oświadczenie, ć© poroetaj© pray 
swycłi yczorajtaych ustępstwach, ci© wracając do 
p.ec wolnych ią-ad. SMnow.sko U go tamiat fajka 
wywołało oburzenie ze strony jednego z przedsa- 
wir.eli Związku polskiego, którj oświadczył, źo 
wbre v stanowisku przewo !n:czącegc>. solidaryzuje 
się ze etamowialdem wuzystlcioh zwiążków, t  j. 
powrutu do żądań pierwotnych 200% podwyżki.

Dziś odhędzi© się postedw idt Maglstrata aa 
którem rozpatrywane będą żą an i, robołndików.

Strajk modniarek. 2lw. aaw. raodmaiaraSB, z nacji 
warastającej drożyzny, wystosował żądania pod­
wyżki. która nastały podane d. 3 latego z 8-dmio- 
wym terminem do akceptowania. Wobec niepodpł- 

■sania warunków przez niektóre finmyi, przystąpi©, 
uo do strajkiu w sobotę. Akcją strajkową zajęły się 
przeznaczone do tego osoby, które upoważnione 
iylj^dio usuwania robotnic - łamistrafEówi. Wsee-

tatóny kom. wyk. del fabryk wojsk, składający sięl dań© obesslo eię bee zatargów, jedyni© u p. Gro­
ta 11 oeóh, z stedziibą w Warszawie. Następniemdzickisj, Żabia 3, delegatki Związku zostały abrau- 
j przystąpiono do wyborów. Została wybrani do3  W ne obelgami i różnema osaczerstweimi. Praeciw- 
i Oewtr. kom. wjfc^d. f. wojak, następujący t.Ł: K o -| ko p. Grodzickiej obrażane prarawaice aamierzają 
, wwleweDd, Gaatawąki. tómigzftwski i  BilMski H wystąpić z iądaniem sadośóńczyniesita.
ifWanazaww), Wititorśki (Porbań), Andersen (Kra-J \  „ l i i i  ^  -
1 (Wilno), Naga- zebrania delegatów kelnerskich.

Dni© 10 b. m. odbyto się w Związku aaw. kei-
rerów zebrani© delegatów. Pb ożywionej dyskusji, 

bUdL • Referent zapreponowai uznać obecną płacę w pwyjęta następując© reaołlocy©;

Różyeid fbódf), Kftanmski (Wilno), Naga- 
w» (Kielc©X Szyiler ii Blaszlktowicz (MOtHJn). 

Sprawę uregulowania płacy referował L Biliń-

fabr. wojską wraz z© wśzysńdóma doda*kamd dro- 
żyżnianemi, a  stały ■ dawtmy aarobek, uagoduić 
p p ę  rotootaicją, btot^c pod uwagę miejseowe war 
rumki, w© wszystkich tobr. MPoąSk. »  oałym tere­
nie RjpIiHej, wreszcie nagodttić pteoę rob. fabr. 
•wnjjrfL z płacą innych aawtodÓW. Póuiwwai nregu- 
towani© piany wymaca- pertraWatji z Mia. sąw. 
wpjek, wdęo zjazd uchWtaUr: sprawę uregułop^iata 
ptocy całkowicie polecać Ceotr. kom.

Sprawę pomocy laicarslrej . rotórawnł tow. KTi- 
maBZew«k.i, Oały referat przyjętio da wi&iiamośoi 
ł  polecona Cen. konu, by w na^ordtezyip caasto ©j':- 
preoowwt w taj sprawie konkretne żądania.

Na zakończanie zjiazd wypowiwteial «tę 
w. tak aktuaJaej sprali e,^ jaką jest sprawa 
pokotu, i pwyjąl aaBtępująeą .rezolucję: Wy­
chodząc z założenia, że wojna na Wsćlpjdzi© 
rujnuje cały kraj, że najhardziej cierpi klaęa,. 
robotaioza, że wojna uniemożliiwia ttmchomigH 
nie przeonysłu, żjazd 4. Iv 7p9jak.‘dotnaga się; 
by Rząd natychmiast .weaozął wiewania p .̂ 
kojowe x Ro»ją sowiecką, by rokowania byjy 
jawne, przy udziale przedstawicieli Masy ib-
botOiŁczej. . a \ .J.. '..Snid-'
I OS. ! ---- 11.

Z żpla
Odpewiedai na kw estionariu sze .

Wzywamy organizacje partyjne, którą do­
tychczas jeszcze nie nadesłały odpowiedzi na 
rozesłane kwestjonarjnsae, do uakutŚCŁnyenia - 
tego przed 15 lutego.

Se kreta zjAt Generalny P, P. S.

OJcr. kom. poęttowy P. P. S. Dziś du. 12 b  m. 
w lokalu O. K. R , A i Jeraz&lrmafci© 58, odbędzie 
si-? ogóbw» Bebraai© CŁonltów okr. kom. pocatoW©- 
go. Na w»n4dkh retęrat -> sytuacji poli^jóMB. -

Warsaawski Wydział kulturalno i. Oświatowy.
D aś w O. K. R., Ab Jerorólimskiie 50, o godz. 7Jó 
iwiecz. Łobraui© Wytojaltu.

D»elni«» Mofcotowgka. W cawarttik d. 12 b. m. 
punktualni© o geeta. 7 wiecu, w lokalu - w osuyut 
odbędn® się ©ekranie Komitetu dznótuicowocro. 
Sprawy Ł  wajio& wwąpgIkTch aalwJtów-płeftigBy o
przybycie. • rJ fi*-fi-■

1. „ Zapoczątkowain© cryjnuości zarządu co do
utworzenia kooperaitywy, opartej na zasadach koo­
peratyw ogólno-robotBiczych, zębraaiię przyjmuj© 
do wiiadomości, polecając zarządowi poczynić ©ner- 
giome kroki, celem niezwłocznego otwarcia tako- 
w©j“.

2. r W myśl uchwały ostatniego ogótaego ze- 
branja, zebrani postamawiają enorgicenie pirzectw- 
dzrafać trwarzącym się nierównym „akcjom'4 (two- 
raooym praea właścinieilij, zmierzającym do oba­
lenia tnpowy i odciągnięcia orientów od Zwłąrim"

3. „Działalność Sekcji służby zebrani przyjmu­
ją do wiadomości, pirzyczem zobowiązują się do 
wspóldziaania, a to jr tnyśl wskaaówak aanządu4’.

1 , ?o  oętówięuiu ^szkoły zawodowej d k  pra'kty- 
kontów, przyjęto rezolucję, ©o do wspólnej akcji 
pokrewnych zawodów, prayczem UBależnlauo ta od 
tichwały Rady Z w. 'xaw. m. Warszawy.

Obradom praewódniczyl prezes araędu  g’ów- 
nego tow. Kaliezewtfci.

Strajk giscrów we Włocławku. Qd' 4njp . 12-go 
stycznia r. b. Sekcja giserów w mieści© WTocłowku 
rozpoczęła akcję w ©prawie ustalenia nowych norm 
płac, wobec wciąż zwiększającej się drożyzny. Posta- 
wione zostały przea Sekcję giserń w żądania podwyż­
ki 100%, wobec 200% z górą podwyższenia ceo o* 
artykuły pierwszej.potrzeby. Fabrykanci rozmyćtaie 
sprawę przewlekali i żądań powyższych nie chrfólf 
uwzględnić, przez co zmusili wożystkich giserów w 
m. Włocławku do paraucemia pracy,(Z daicai 22-yra 
©tycznia r. ,b. rozpooxął się strajk; wszystkie odlew-, 
aś© w Włocławku z dniem tym są nieczynne,

• ‘ - 7 I” *'* *Kielce. Zarząd Klubu robotniczego runiejszym 
aawindaauiia ozlooków klubu, żę dnia ło b .^ .  odb.^ 
dzie się \y lokalu Idubo walne zebrani© członków, 
a  następującym porządkoeui daieouym: l) Zagajeni© 
Ą  Wybór prozydjum. 3) Sprawozdanie zarządu. 4) 
Sprawozdani© Kam. Raw. 5) Wolne wudosfei. Zebra­
nie. bez wjględu na ilość oh ceny eh, będzie prawo- 
mocae- tkjCBątek o godz. 4 popołudniu.

Baaunośś metalowcy! Dziś o godz. 7wiecz.; ze- 
braait© robotników firm wymienionych w ogłtosae- 
■ttiu. Przybyć wtnni wszyscy robodnćcy.

Bwaność fabr. wojskowe! Posi^oeiłle Rady 
del. fa-bryk wojsk odbędzie «ię d. 12 lutego (w

h
I K
* rv!

ku (Nowy Świat 44). Delegrei proeaeni są o po­
wiadomienie i przystanie takowych.

świetlica rBbotalrza, Żytaia 24 (jpray Wy­
dziale Ąpo eczmo-w y dio waż czym ZwiązkUi koope- 
ratyw robotniczych*). Dziś w cza-wrtok Ania 2-go 
lutego o goda 7% oafoęltziie się Il-gi odczyt z W  
Wu: ^Ustoija rocków epojecanydT. Bilety po 1 m- 
dia gości, po 50 ten. dia członków Świetlicy. Po 
odczyta© otwarta będzie czytelnia, z której mogą 
korzystać członkowie za opłatą 50 fen. miesięcznie.

Sprostowani©. CzJomkowie ^Soeny i Lutni Ro- 
'bo.niC3»j‘4 zaznaczają, że w sprawozdaniu z „Tka- 
cay4, zemieszcaomejn w nr. 39 „Robotnika14 (z dn. 

Mego 1920 r.) popetoiooo dwa błędy. Po pderw- 
twuerdzieaiie, iż „Scena i  Lutnia Robotnicza" 

posiada fachowych kierowtnilsówi, aktorów i re­
nd© Jest zgodne z prawdą, ponieważ po- 

.damy fachowe kierownictwo w osobie tow. So- 
ko-lim, artystki dramatycam©}. Pip drugie: twierdźc­
ie sprawozdawcy, iż ucaestoLoy prasdBtaiwdenia 

irowali tow. Sokoli oz datek pieniężny, Jest otnyV 
zebramą na kwiaty, dla poświęaajęc©j 

bózSntertoownl© swój cza© tow. SotooMoz, ztożyM- 
śaay na Jej ręce i  do jej trmtania, jak to wyraźnie 
powiedział jeden z  naszych towarzyszy, dziękując 
tow. Sotoltez za jej ofiarną pracg nad „Tkaczami44. 
Ndstępoją liczne podpisy.

 - ......... „  ■ W*v‘

Rozmaitości.
Statystyka gwałtów, popełnionych w Irlandji przez 
ks tu-. Anglików.

f  Amierylkiaflsikite narodowe biuro IriaroizUdle o~ 
gMata, że pomiędzy pierwszym maja 1916 roku 
a 80 września 1919 roicu następujące gwaity zosta­
ły dokonam© przez rząd angielski w Irlandji:

Pięćdziesiąt ostom morderstw, 2076 deportacji, 
431 zbrojnych napadów na bedbrortną ludność cy  
wilną, 5.859 najazdów na prywnlne doimy, 5A94 
areazitowań, 1.996 skwaaó, 292 proklamacji, za 
szających pewne czynności, 51 aawieazeń 
i  534 sądów- wojenayoh.
i ■ .i i  I ! Uciekła...

W „Straży44 amerykańakH cesytaany następu­
jąc© ogttMmfe;

W sobotę <f. 27 grodbia minionego roku utóo- 
Jdta podczas nieobecności męża Antonina Korbieło- 
■w t b ,  licząca lat 80, żona Franciszka Kortńeto, z ro- 
dntay Kowateflsa, rodem B Roabocfcowa, pow. Chrza­
nowskiego. Uciekte z gachem Franciszkiem Bu- 
dbińSkiim, Mctaącym 37 łat, catowiiefciiem żonatym, 
maaąpym żonę i dwoje daieoi w Galicji w pow. 
NMtar

Niewierna żona cjpuścilA cziworo nfieletaSch 
dzieci, zabra- a około 800 doi. t ulótnała ©Lę w stro­
nę Pitlsburga a uwodaictotom.
. '•* Obydwoje są średniego wzmo t̂u. UoSekiizierffca 
tumie czytać t  pisań, acietctnłer nie umie.

Któby jćę przyczynił do prroxhwyoente zbie­
gów praat, podani© odpowtadnief© adresu lub łufon- 
mocji, otrayroe 25.00 doi nagrody: E ram  KotibieŁ 
1220 Lloyd 8t. Saranton, Pa.

P3. Uczciwych rodaków uprasza mąż, wyżej 
podpisany, aby, praakonawszy się, te  w ich osa- 
dnie są poan£ci'tram Konbieiowa l  Budziński, odda­
li winowajców w ręce policyjne, oma dali znać mę- 
żowil, a otrzymają nagrodę 1-Łoszży rwrócone.

L E C Z E N I E  E P I L E P S J I .
Epilepsja nie je s t nieuleczalna, leczeni© 

ej je d n a j nie polega na samem zapobieganiu 
jej objawom, lecz na wzmacnianiu organizmu 
przez wytwarzanie substancji krwionośnych i. 
odżywianie komorek nerkowych, zmniejszania^ 
chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie 
przyczyn, wywołujących napady epilepsji, lub 
objawy chorób nerwowych.

w  tyto celu obok związków leczniczych; 
m ineralnych stosowane byó muszą przy kura-. 
<yi wyciągi roślinne, k,Lóre razem zawarte W 
proszkach

E P I L E P S I N  -  S P 1 E S S
są jedynie wskazanym  środkiem leczniczym 
przeciw epilepsji i innym cierpieniom nerwo-^ 
wym, które dla swego zaniku wym agają wzmo- 
onienia systemu nerwowego i racjonalnej prze^' 
miany materji, przez wytwarzanie substancji 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwo­
wych.

• ■j; Proszki
E P I L E P S I N  -  S P I E S S

żądać należy we wszystkich aptekach i Skła­
dach aptecznych. Szczegółowy sposób użycia 

przy kaidem  oryginalnem opakowaniu.
Żądać szczegółowych broszur. »148

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

I U

W  b

m ak

Zebrani© praktykantów krinerskich odbędzie
się dziś (czwai\ek) godz r  pp. ^  lokalu Zwiąż-

Fiaaki frann. 10.70—11.75.
Fumfy • 3Bt«rL 522.
Dolary 152-136.
Lej© ru.imniakie 2.25—2.22. 

l Rtfbte ^00) 161 —16050. , , .
’ Bawełna się kcńezyj'

llJi ’
W «łe»icb«>ftwmy8j<ywydh w Lodzi rozważa 

eię w bej chwili ntobempteczeństwo, jaki© zagraża 
fabrykom wyrobów bawełnianych. Do tej chwili 
fabryki tódzlkie jmperabiaiią rządową bawełnę;' ta 
się już kończy — fabryki bódą urastały 6tanąć. 
^daniem fabrykantów, apraws japwjoh transportów 
ba we ny Stoi źte, Przyczyną;, trudność, przewozu 
i niski stań naszej waluty. Zatrzymani© ruchu fa­
bryk ;Kywolałaby wprost katastrofę w Łodzi. Z®by 
Jej unacaąć, praemyauowcy łódzcy podejmują bat- 
dzo eAergiicaną akcję której ronganiaowouuean ma 
się zająć speCjaloa komisje. i 'IV ',  .

Jarmark w Gdańsku. Komitet Jurmarku giau-
’ tUrfego otirzymał liczne Maty z Ł&pytaaiasr^ na któ­
re ze poSredaBct'veim praay odpowiada:

L Brzejgustki do Gdjfta^ka wyd.-ij© JBomltot bez- 
p o ^ d u lo  bez Wsaólciidh ronhal&ośtŁ

2. O mtajfth m  wagonach należy rórztież zwra­
cać się do komMotn jarmazvsonego. re -.

3. Kwatery natęży zaiberąpieczyć bejąrośred ;io 
W Gdańsku W urzędzie na jarmarku (Mossamf).

Pozwtulenia ca przowóz gotówfei pooad. 1JIO0 jn  
daje M&bttojuim daufcin." ■* ’ "

(PAT.). Mioisterjum kołei żełootych komuni­
kuj©: Z okaaji jarmarku w Gdataku będeie od 14 
do 29-go lutego wi’ąctote z Gdaństet, a od 15 bitego 
do 1-go marca włącznie z Warszawy, 
t e a p o ^ ią l  pociąg 
nętp, wągomami wazyś^idi 3-ch , 
średnią odprawą osób i bagaży. Pociąg' teń będzie 
mwl rówaied wagony baapośredote Poattaii-Gda!c?Ią

D y r e k c j a  5150

Tfiwajev liioS
niniejszym uwiadamia, i© poraynająe od c*wartka, 
dnia 12-go b. m., uruchomioaona będaia nowa lin ja
Nr. 19, pomiędzy ul. Grodzką w Mokotowie, © uL 
Smoczą. Wagony taj linji kursować będą praea uli­
ce: Puławską, .Marszałkowską. Jerozolimską, No­
wy-Świat , Krakowskie - Przedmieście, Trębacką, 
Piao Teatralny, Bielańską Nalewki i Gęsią. Wobec 
braku taiboru, tymczasowo ruch wagonów po tej 

linji odbywać się będzie oo 22 minuty, 
Pierwsze wagony w obydwuch kieruakach 

wychodzać będą ó godaini© 7-ej rano, ostatni© zaś 
wagony będą zjeżdżać do remie o godzinie 9-ej 40 
wtecęomu. Nr. 19 llasy 8 sekcji *

Kronika.
.(a) Przebudowa „Rozmaitości". W związku

z odbudową teatru Jtozmaitości" Magistra* poatar 
mówił zgodzić kię na 'wniosek Komtóiotu odbudów^, 
teatru Rozmaitości", aby 1) w razie zlożemia ó - ' 
fiary todnonwowej w wysokości nie mniej 50000 
tuk. uwiecznić nazwisko ofiarodawcy specjalnym 
napisem w foyer,’2) każdy ofiarujący jedncraapwo 
100.000 mk. na odbudowę teate-u „RozmaJtoścf" ©• 
tetyma krzerio dożywotni© na promjmy w nowa 
odbudowanym teatrze; 8) każdy ofianijęcy jedmo- 
raaowo 200.000 mk. otrzyma dożywotaie kraeato n a " 
wtofetlfl©. potodstawleula yt now© wybudomnym 
toahrzó..,'^ ’  1 -

* J i  (m) SUeje dyplomatycto© państw obcych. Wpo-
rozuimitauu ź~ Mińtetórjiiin spraw wewnętrznych,’ 
tasnarataB* nukcii wyjaśnij, komisarzom te  cztou-( 
kowi© miśai^ploteatycznych państw obcyrh ko-j 
rzystają z prawa eteterytorjatoośai i ule mają ohO- 
wiązku pra&dstawióma żadnych dowodów dla mel­
dowania się i t. p. Wssejlca ingerancja ppiiicji do 
aprow dyplontotycżhiycb praedaLawtotói państw ob­
cych jest wzbroniona. i V  i Łi i4

(a) Sanatorium morskie. W calu upamiętnie­
nia dnia zajęcia wybrzeża przez wojska polski© 
Pomorza, magistrat uchwała założyć na wybrzeżu 
polaki© sąnatorjum dla dzieci Warsmwy. Wj)- 
dziaiom V, IX 1 XVII polecono w porozumieniu 
się z wydz, VII opracować stosowny projekt, a 
wydziałowi II zwrócić się do reądu o przekaaanł© 
miasta odpowiedniej części terytorjum państwo­
wego. ;  ̂ ii

Taksa posłańców. Cennik poelańców, « tw i0 r- 
dnmy pirzea Radę miejską w dniu 15 stycznia r. b.: 
1) Za- ©draeeiem© łiaśu łub pokusuku ni© pra©wyó- 
srającego 5 kiiograRBÓ^ wagi: a) w obrębi© oałaj 
Warszawy z wyjątkiom Pragi mk. 3, b) za teusiż, 
burs z odpowiedzią i caekamiem do 10 minut. tuk. 5. 
i)  Za odniesienie lista luib pakunkiu nie przewyż- 
SŁajaeego 5 i-utogramów wagi: *■> * Waasrawy na 
Pra® do. dworców kolejowych Petorstourakiego, 
Braebkiego i 'Cytadeli“mk. 6, b) aa laikiż btrre a 

“odpowiedzią* ink. T. 3) Za'odniesieaiLe lista luh pa- 
'M dcii do miejScowńSei 'po> ażonyrti w ohrębto ko*- 

w podmiejskich cena według umowy. 4) .
na godęany; UJ ra 1 godzinę ?

iro-rwŁ, «» w  ttł
■“awy, uruchomioay
z wagonem sypiaj- 

cb klas i z beapo-

czwartek) o gędn q Wieca „. j ^ t a  Radv AL J ędMe-‘BdaiSsk- t̂offllftd. Odjted z Warsrawy o g.
a>lłmski© 56. '  AL Jer^  ^20-e-j min, 25, pfzyjurf do aiańUka o g. 8-ej- Od-

_ oo _  < r  __1jazd s Gdańska o g. 22 m. 15, prayjaad do merssa- 
wy o g.4 10 m. 50.

godzinę mk. 8. 6) Za ocze­
kiwanie na odpowoiec# ponad 10 minut: a) do pól 1 
godziny mfc lH>) gbdanę m k 2. 0) Za prze- ' 
nieswfc*© bagażu otftacgo nad 5 kilogramów we­
dług umowy. 7) Powyższy cennik obowiązuj© w; 
ciągu dnia od god®. Z iarno do godz. 8 w ieczorem , 
pota tacś aod.iaata.,«B »ta podwyższa M* o*|P

dżieła sztoki PL p. drtptoto w©4.ug amoż^. U f f r  
g a tk  C© do warunków wykoajwaota wą»w*.ch iar 
ąycfa aj© objętych j^ńioiązym - oeun,ilki^m,

.Jęcz które mogą. być spełnia?1® przez posiańców, jj 
ń  p . ' « n m u  m eb li i Lanych rtuchomońci, ra'WietfaS 1 
tnSe& f tb o b ń e rtutto'vi/f. \  ' w  Ł  t

(tn) Ruch w obrębi® fortów cytadeli. W poco-
BiMmenm "się z dowtód*tw©m cytadeli waranswelecj, 
■koawfideat połteji pottaje-do wiadomości, *© wo­
bec potęgujących się wypadków kradzieży amunicji,



n „R O B O T  N I K“, c z w a - r t e l t ,  12 lutego 1920 r. TTr. 42.

wszelki ruch pieszy i kouoy po połach t  drogach 
w  oinr^bio para roami«Bzczearia fortów: cytadeli, od 
mu roku do l&aa, t. j. od godz. 5 pop poi, do godzi. 
6 rano, jest śu rowo wzbroniony. Drogi jezdne zo­
staną o wskazanej porno zamknięta

(m) P rz e p u s tk i  nocne. W poraaiimieniu z ko­
misarzem rzcsd'u, komendant połaci podoje do win- 
dim  ości, że legitymacje pracowników traimiwajo- 
wyck nm.r. b. dają praiwo przebywania na ulicach
bez ograniczenia godzin.

)■; (a) Podw; iszonie opłat. Magistrat postanowił
podwyższyć od 1 lutego opłaty od niestałych mie­
szkańców iń. .larszawy, utrzymywanych w miej­
ski rh i społecz.-ych zakładach dobroczynnych do 10 
mk. za osobę dorosłą i 12 ink. za dziecko dziennie' 
i-powyższe oc my stosować przy obrachunkach z 
gminu mi

(a) Strai ogniowa. Do komisji gospodarczej
etraiy ogniowej państwowej wydelegował magis­
trat iawniika p. .Menela. , ,

(a) Odmowa. Na petycję mieszkańców Piragi 
co do przemian cwani a dzielnicy „Smuloiwizna" na 
,.Michaiłów1 post ano w ił Magistrat odpowiedzieć 
odmownie.

\Vjcc w sprawie..strajku. We czwartek dn. 12 
b. m. o goda. 6 wiecz. odbędzie się w lokalu Sto­
warzyszenia pracowińkdw ŁuundiLoiwych, Zielna 25, 
wiec w sprawie strajku praeoiwnikdw Gminy ży­
dowskiej, .*

Klub polityczny kobiet postępowych. Dn. 13
b. m. odbędzie się ogólne'zebranie Klubu poi. ko­
biet post, pray ui. Siąpi t akiej 1 o gods. 8 wlecz. 
Na porządku daiannym: Sprawozdania dejggaiek 
z kougieeów w Ameryce: Z. Prausńowej — z kou- 
greeu pracy i Z. Dobraańskiej z kongresu kobiet- 
pracujących. Wstęp dla człookóvy i  wpiwvadzcaitych 
gośetfc i^  .

Nauka koronkarstwa. T-wo popierania przemy- 
cłu lodowego w Warszawie fał. Tamka 1 ),-prowa­
dzi kursy koronek. Opia/ta 15 marek miesięcznie.

Muzeum Pedagogiczne, Jezuicka 4. Dziś we 
czwartak d. 12 lutego o godz 7y3 wlecz. VI od­
my'. prof -Józefy .Joteyko z cyklu pod tytułem: 
„Badani© i  ksżiatceme' zmysłów". Następny odczyt 
d. 14 lttfcgo w soboię o godz 7 # .

Odczyt p. W, Werner a: „Doświadczalne pod­
stawy akmistyiki'-, drugi z cyklu o „Budowie mar 
terj;“ odbędzie się w sobotę d. 14 lutego o godz. 
tlej 'wtocz, w Audyt orjuim fizyczne®' Politechniki.

(m) Samobójstwo artystki W mieszkaniu Ja­
dwigi Dobtogorówmy przy ul. Szerokiej nr. 6 na

Pradze 24-letnia Jadwiga; Modrze.jewsk*, b. artyst­
ka teatru „Nowoczesnego*1 i Praskiego, zamieszlca- 
ła przy ul. Królewskiej nr. 16, w zamiarze samo­
bójczym postrzeliła aię z rewolweru w klatikę pier­
siową. Desperatkę w Stanie ciężkim przewioato po­
gotowie do szpitala Przemienia Pańskiego, gdzie 
wikrótce zmar.a, Modrtojewaka porasta wdia 7 listów 
do rodziny. >;vv ... :

(m) Porachunki rodzinne. Przy ul. Stalowej 
nr. 18 Henryk Jabłoński1, w czasie ąpezecaki ude­
rzył av głowę tępeim narzędziem bratową swoją 
Anielę Liberadzką (Szeroka nr. 30), którą nite- 
przytomną przewiozło pogotowie do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego. Jabłońskiego aresztowano.

(m) Wielka kradzież. Przy ul. Nowohlpikl nr.
, lfl, z mieszkania Betii Iiaus Skradziono bittołerję 
, i różne ubrania ma sumę 300/KW mik. Poszkodowa­
na oskarża o kradzież służąoę swią jSurę liojcięt 
która uciekła.

(m) Pajęczarze nie próżnują. Prtzy ul. Królew­
skiej ar. 10 skradziono ze, strychu bieliznę, war­
tości 50.000 miŁ, należącą dó Abrama Werthajma.

— Przy ul. Miwanów^lciej nr. 36 skradziono 
z poddasza bieliwnę, wartości 60.000 mk* należącą 
do Noecha Zylbem.

(im) Napad rabunkowy. Dwóch baindyitów do­
konało napadu na skletp i mieszkanie Altora Oszr
laka, .przy ul. Grochowskiej nr. 84. Jeden z bandy­
tów- dosUti się dó sKtapu z podwórza, i zażąda: wy­
dania pieniędzy, drugi — stal na straży w siieoś. 
Podczas szamotania się a napadniętym bandyta 
dal .dwa strzały i  rewolweru, raniąc Oszlatca iw rę­
kę i ucho. Bandyci, nic niie zrajbowawszy, gołakltn

(m) Nieudana, uęieczka z więzienia. Przez stró­
ża wojskowego więzienia karnego piay uil. Dzikiej 
nr. 19 zusta n zai tfty miilfe Władysław* damlałkow- 
ska (Praga, Sfasóteaka 22), która chdala doręczyć 
osadzonym w. więzioniai m-esztantio(m: Kowąitozyko- 
wi t Nawrodkiennt, przez Sąd wojenny śknzanyun 

• na 5 lat ciężkiego więzienia,- wi celu utetwienia 
im ucieczki, paczkę, zawierającą p ik i  do przepiło­
wania krat orai list z wyjaśnieniem miejsca -spot­
kaniu się, w razie jeżeli ucieczka się powiedsi®.

(Al) Napad bandytów na wieś. Wczoraj' W iłóćy 
we Wsi Szatelmiie gm. Nieporęt kitkunasfai uzbro­
jonych bandytów dokonało napadu - rabunkowego 
na mieszkanie ki-llcu gospodarzyzamożnych. Bajpr 
dyci zrabowali wszystko, co przedstavvialo-wdĄksżą 
wartość i co śle dało unieść, poetom ucitfewk Po­
szkodowani gospodarz® obliczają swe straty na 
300.000 mk. i

(m) Ucioczki nresztantów. Z aresztu przy uirzę. 
dzie śledczym, az pomocą wycięcia częśaii' drzwi', 
zbiegło trzech aresztaułów: Adam Wysocki i Lej- 
zor Śpiewiak, odkaraeni o kradzieże, oraz Jan Szym­
borski, csJoarżomy o bandytyzm. Przeprowadzone 
w sprawie tej ucieczki dochodzenie zostało prao- 
slan® do przekazania władzom sądowym.

— Pod dozorem posterunkowego Szostaka byli 
wydlaiui po obiad czterej aresztanoi z aresztu urzę­
du śledczego. W drodze powrotnej jeden z aresz- 
tautów, Metodjusz Jeliazciutk, rzucał ceber ze stra­
wią, puczem zbieg .

— Przysłany z urzędu śledczego przy III korni- 
sarjacffe do szpitala Dzieciątka Jeaus mą leozenie

aresztarnit Aleksanidier Goszczyński zmylił czujność 
'Poliojamta i ab.egl.

Z  s ^ d ó w .
Echa t. zw. „żarnachu11 na Paderewskiego.
Kilkakrotnie odraczam® sprawa kara® krawca 

z ulicy Wielkiej Ajzyka GhajWuma. oskarżonego 
o zakłócenie spokoju publicznego przez okrzyki: 
„precz z Paderewskim'1, wznieś.one jakoby .prze­
zeń w dzleii powrotu b. prezydenta ministrów z 
Paryża — pmzysa.® pod ponowne r oz [jątrzenie w 
Sądzi® pokojiu 8 okręgu At. m. Warszawy, gdaie 
roaprawocu praewadnhzyl sędaut Urbanowica, wo­
bec natłoczonej słuchaczami eali.

Na sprawę stawił się tym razem Cbajbłurn 
osobiści®, bez obiromy, czyniąc wrażenie cz o wi eka 
chorego, ze śladami ipooiom na głowie, jakiemu 
uległ, gdy go zaaresztowano w roku zeszłym, jako 

' domniemanego wspólnika sprawyr zamachu na Pa- 
, derewsldego.

Sędzia przewoduiczacy neJeirąje sprakę, od­
czytując protokół zeziuau i dochądzsnua, ■ aporz<p 
daunego ze sbówi b. podpon-ucajilka- żaudarmerji 
ipołoiweij SŁrudfflfa, niedawno za kaucją awolnio- 

' nego tymczaisowo z więzienia mokotowskiego, glzie 
Iprzebyiwał, oczetoujiąc wyroku sądowego % osdrarże- 
ńia go o wymuszania. c* t

Zeznanie poprzednie Skrudlilc potwierdzą i 
ma óbeonem poste'faemiu Sądu . w ogólnych zarysach, 

.śiwiadcnąc, że podceas pnzej«zdu Paderówsfełęgo 
au)toimoibi!l»m praez Aleje Jerozolimskie rezteguy 
eię z pośród tkniau okrzyki: ^preca z Paderew­
skim*. Ktoś wskazał na „pana Ajzyka“, jako na 
togo, który okrzyk’ ten wzniói!. ITum rzneir się 
niepom-ątrzymarne i a furją na Chajbluftńa, pbwia- 
lilrgo na ziemię i kijami pobił do krwi i tylko 
•zaudamier.ji ma „pan Ajayk1 do zawdzięczania,, że 
uuiikfliąl niechybnej śmierci. W pobliau tego niiej- 
sce, gdzi'e zatrzymano „pana Ajzyka>‘—imówl b. 
podiporacamik — został rówinileż' kresztoiwany raiej®- 
ki Zalewski, któiry, istożnie, jsik stwierdzona) na 
miejscu zajścia, trzymać w ręlcu /■ewólwer- i 

,\v»nióst kilkakrotnie okrzyłi:, „Praw ż Paderaw- 
Bklisr

Przeczy tomu Cłsajblinta  ̂ uffirzymując z całą 
stano,wcraścię, że naiwieł nie wiiedziiiaij!, lato ma pirae- 
jeżdżać. ,

Przeczą również zeiznanfu SiamdlilRa katego­
rycznie i poił pTzyśi.ęgą dvytj swiidlcowde, wgpół- 
iwyanhwcy Ctajblirmai, klJPźy piWea cały czas 
Enajdowa'li się w towarzystwie Chajbłftmw, który 
szedł ku>, domowi po paszpc^ti, potrzębay mu do 
okazania w kouiisarjaeie w jakiejś innej sprawi®.

Przedstawiciel policji mówi kirólfko, bez żad­
nych uaasa'duien: „Popiisraiiti oekarżoni*1.

W' „ostatniem11 stowto Chajblam, na zapytanie 
praewodnicaącęgo sęilaiego Urbamowicza, jeszcize 
raz tonom Stanowczym opowiada przebieg zajścia 
oaiilecpfó i  zópewma Bąid i© jest Bogu ducha winieto, 
ż® wytoczona mu sprawa jest jeno oczy widem 
niepordaąumieniein, że nie .poczuwa się do żadnej 
winy, *e mietylko nie wznosił ow’ego okrzyku, ale 
^naprawdę11 mi® Wiedział, kto przejeżdżać miał, 
że wTesECie n.ieezczęśoię chciała, że znalazł się w 
■tłumi®, który na dam© hasa rzucił się na „Żyda“.

Sąd, po krótkiej naradzie, •wynloSf wątoS,' 
skazujący Ajzyka Ohajbluma na raje^ac ^areszttj. 

Ohajblum aaklada apetoeję. ' •" \
-i *■ - - x f  ■ kl

T c a ł r  i M u z y k a -
Z Opery. Daiś „Tnubadmr *. .
Teatr Rozmaito-n. Dziś- i jutro JJaibfe kolo1*- 

JSajhliżsaą premjęirą będzie najnowsza sztuka Sie- 
fana Krzywoszow«ki agę „Kołom biaa1'.

Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Nięjiotka 
komedja", potężny poernał Krasińskiego, 

i ^  Teatr Reduta-1 grą pp r »  71-yt Zerąmśii-iego 
„Ponad śnieg*.

Teatr Mały gra codzipuuw „G łu p cy  JalióLa**. 
ikomedję Riltnera, 1 ’• -  JtW- .V i

Teatr Nowości. Dziś „Róża; gtam^um1*.
Teatr Wielki. Dziś "zespól teafni Cctiiiegi' daj® 
tu rządzę11. Początek o 4>j pip'. T^.sióiofę o 4 ’4“ 

M-me Saao-Gen©“.
Teatr Dramatyczny. Dziś pram jera: „Pań* Twar- 

■ diowski. w piekle11.
Teatr Praski powtarza dziś program uroczy­

stościowego przedstawienia, złożonego z ^fant-azji 
soemięąmej T. Koakzyca,;komedjo - opery' narodowej 
J. N. Kaanuktkiegos z muizyi-ą Murj^ińśkiego', ^ r a -  
kotwiacy i  góral®".

Teątr Powszechny (Chladna 29) gra dziś baśń 
famitastycznią „Kopciuszek".

Z Pilhanrumji. W piąl^k wie%i koncert sym­
foniczny, na. fctóryim. wystąpią: Pawe. Kochański* 
i  Eli Kęohąńsiki i  wykonają między iupemi po­
dwójmy koącert Brahmsa (skrzypce i Aviolonczela). 
Orkiestra pod dyrekcją p. MIjAarsklego odtworzy 
między inmemi poema't symfoniczny Opieńskiego 
„Zygmunt, August i Bairbaa'a".

Dzień aktora. Proszeni jesteśmy przez Zwią­
zek artystów scen polskich o aanaaeueuLUj, że bile­
ty na koncerty Dnia aktora, mające się odbyć w 
sali Tow. hygjeuiicatiego i  Konserwatwjum w dm. 
13 totego, w cemie od 15 do 50 mk„ są de naby­
cia W' sklepie p. Wacława Rok osra, Nowy Swiai ha

Konkurs dramatyrrav  Dyrekrji teatrów miej­
skich. Na kouikura drama1 tyoćny, ogłósaany przez 
Dyrekcję tear rów miejskich, nadeatamo w terminie 
przewidzramytm, t. j. do d a  1 lutego r. b*'36 utwo­
rów. - t o p  • J r to r f  4 »

-Sąd konkursowy sfltf'Adaja: pp. Jgmcy Bałiń- 
eki, Mieczysaisw Fremkiel, Bolesław Gorcryński, 
Aid»m Grzymała-Sledtoeki, Józef Koitiairibińsiki, Jan 
Lorewtiowica, Stanisław MiiśistiewAki, OrOt (A rtw  
Oppman), StauieJlaiw Pieńkawiłkt, Edwwd Porębo­
wi as, WSadystarw Rabski, Jóaeł Sliiwiicki!, Ludiwik 
SoMd, Stamisjaiw Wyrzykowski, Adatn Zagórski

J a

CYRK St. Mroczkowski.
Gmach dobrze 

ogrzany.

D ZI £
7.30.

I-szy kaz w Warszawie wszechświatowy 
szlagier k>

P r a w d z iw y  a r t y z m
i b e zu sta n n y  śm iech .

9M - B t r  F R E D
Twórca i odtwórca sceny artystyczno-komiczmd. 
P ie s  czy C złow iek —kto z nich lepszym artysty

Pozatym Nowy Program Lutowy prze­
wyższający wszystkie atrakcje, jakie do­
tąd od czasu istnienia cyrku w Warsza­

wie widziane były.

W s z y s tk im  o b y w a te lo m  b e z p ła tn ie
wysyła się dokładny prospekt o Jedynem w swoim rodzaju wielkiem. pamiątkowem, ilu- 
strowanezn wydawnictwie, mającem współczesne znaczenie i niezbędne każdemu obywar

telowi Polskiemu..
„Odrodzenie Polski”, Warszawa, Boduena I. Tel. 116-61.

|  Związek MetalowcówR
wzywa do lokalu Leszno 53 dziś o godz. 7-ej wszystkich 

robotników następujących firm w sprawie omówienia warunków 
pracy i płacy: Zieleziński, Gutman, Petscli, Lichtenberg, Reich- 
man, Gierlach, ul. Tamka, Dziewulski, Brauman, (Jwirko, Mann, 
Godlewski, Lisowski i Makowski. Klepfisz, Jabłoński, Dziewulski, 
Zbikowski, Mazel, Lichtenberg, Strażak, „Pfragmet11 Wasilewski 
ul. Nowolipie, Cicbowski, Olcnowski, Reppchan, Glijer. Peingold, 
Neufeld, „Krater", Lesińskl, Gwiździński, Witt, Biczan, Kowalski 
i  Trylski, Cholewiński i Wąsow&ki, Łączny, Hagan, Ładymscy, 
Olesuiski, Holtzblat, Sznajder, Nowakowski, Roszkowski, Toma­
szewski.

Zarząd Związku wzywa wszystkich robotników wymienio­
nych firm o punktualne przybycie.

Zarząd

Dziś o godz. 6-ej wiecz.
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia Pracowników Handlowych 
Zielna 25

M S S F f i  w  spra^ ie strgjku pracowników 
■ *  ■ * » W  Gminy Żydowskiej

5152 Z arząd  Stow arzysienia P ra c o m . H and la«yck .

Najtańsze „Ź ród ło  Polskie".
M a r s z a ł k o w s k a  9 5 ,

telefon 281-66 i 244-86. 506o

POLECA*
Kawą I m iesza n k i. H erbatą. K akao. Cykorją. Ko- 
r ż e n ie . G rzyby. D rożdża . O eet. E sse n c ją  o c to ­
w ą . P o w id ła . M arm oladą. Miód. O w oce su s z o n e .  
S ard yn k i. Ś le d z ie . S er . C zek olad ą . Cukry. Iry­
s y  I inna k o lo n ja ln e . M ydło I w s z y s tk ie  d od atk i 
do p ran ia . P a stą  do ob u w ia . S z u w a k s . Z apraw ą  
do pod łóg. Ś w ie c e . Z apałk i. S m a ro w id ło  do w a ­

z ó w . P alatyn . Ceny h u rto w e .

$*«*• H ad a  JPRjtU ^o(aaJ,

llalltgiii pasta io Hiwia.
W . Z. 10089.

Guikdiw
I  NI* brudzi i Ilia M M wzez, o ! l z J « n  
I  Sfuiy do konaenow nąia |  ao 11 
1 łzczama wtolUch wyrobiw eitć- /
% rżany on: Oueików i  i»JI«o»»ch /  
\s c tu n k O e  akdry. Jak ehoyraau /

kiar 11  d,, ładowni®, tak, aio. /
7V*a». opodnł. łwluchOw ża j r  

\ ^ t k ó r y  11 <Ł

Fabryki przetworów chemiczn

„ G U T T A L IN “
M. SLOMNICKI 

Warszawa, Leszno 78,
tel. 174-34. 5117

D r. F . R o s t k o w s k l
lekarz asystent Szp. S-ge Łaza­
rza. Choroby wener., skórna 1 
analizy krwi na syfilis. Przyj­
muje od 5—8 w. Żelazna l« m. 
9. Tel. 237-21. 6067

LEKARZ-OEMTYSTA 5013

G . R a f a ło w ic z
S o ln a  12.

Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Zęby sztuczne, korony, 
mostki. Niezamożnym ustępstwo

§ PAPIER
gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały i L p. ku- 

uje i płacę najwyższe ceny. 
. e s z n o  4. Skład papieru, 

tel.145-01.

PAPIER
gazety, tygodniki, książki bu- 
ehaltdryjne, kopjały i t. p. ku- 
P“ję i płacę najwyższe ceny. 

K ró lew ska 89, m . 12.
Telefon 145-01.

Baczność!
Elektrotechnicy! 

Związkowi i niezwiązkowi.
Na gruncie ekonomicznym wybuchł strajk elektromonte­

rów w Warszawie w dn. 9 b. m. Zwraca się niniejszem uw&gę. 
Szan. Kolegów o pTfcestrzeganie solidarności koleżeńskiej. Wszel­
kich informacji w sprawie powyższej udziela komisja strajkowa 
w lokalu Żw, Elektoralna 21. < *

Kom isja stra jk ow a .

?
Muzeum Przsm. i fiełuieł.

Krak.-Przedm. 06.
W niedzielę 15 lutego o 

7 i pół wiecz. 
Wykład z dziedziny wie­

dzy tajemnej 
A. R enard’a , .

S U G G E S T  JA  
a  P O W O D Z E N IE .

jest szczęście i los?
__ ódło zła i nieszczęścia
Co to jest suggęstja? Czy 
istniej^ cuda? Zabobony, 
i czary. Tajemnice cu­
dów fakirów, Miłość a 
suggestja. Od czego za­
leży powodzenie w ży­
ciu kobiety i mężczyzny. 
Droga ku powodzeniu.

Pozostałe bilety w_księ-

7 garni f. S a d o w sk ieg o , .
id a r s s a łk o w s k a  9 |,  H

a w dzień wykładu przy f  
• wejściu od o-ej po pdŁ •

n
m a rsza łk ow sk a

poleca świeżo nadeszła:
Okulary, binokle ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
Jorgnons (face k main), oryginal­
ne „Gillette**-aparaty i wszel­
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokładnie ! tanio.

T A N I O :  s®

\mm
z kilkoletnią praktyką handlo­
wą, dobremi świadectwami, znar 
jomością korespondencji, piszą­
cy biegle na maszynach wszy­
stkich systemów, posiadający 
wolne godziny popołudniowe, 
pragnie objąć posadę samodziel­
nego korespondenta lub inną.— 
Łaskawe oferty sub. _ „Biurali- 
sta“ w Administracji „Robot- 

nika“.

_ I ■ WIIUUIJ,
Galanterja. N ' i c i .  Skarpetki 
Pończochy, Igły. Szpilki. Guzi­
ki. Zagrawa do podłóg. Hurt- 
detal „Spółka Swojska** Zóra- 
wia 40. Telefon 251-96.

! F otografu jcie  s ię  I
ty lk o  u„L E0N A R A u

21. Now y-Swiat 21. 
12 ło ło g r . r e tu sz ó w , m . 18.—
.6 ,i n  ,, 12.—
P o rtro ty  a r ty s ty c z n ie  w y­

konana od 80  m k.
U w aga! Fotografje do matry- 
kuł i paszportów można otrzy­

mać na poczekaniu. 
Zakład czynny do 8 wiecz.

5109

PuMo i nipie pisa! i
naucza Kaligjraf B. BERMAN

w ciągu 15 lekcji E lektoralna 14-56

I  ooŁDSZEmn d r o b n ł I
I rnhntv biżuterję. zegarki, ze- 

i | I bIIIJ. gary kupuję, płacęm
naji
bile

jwyższe ceny. Magazyn Ju- 
erskl Gutmacher, 21 bmócza 

21. . 5H6

tijtelnia a  S f e
językach. Nowy-Swiat 26. 5133

Faiesnalicue ne lornetki ̂ pry­
zmatyczne,. kupuje płaci n« -̂ 
wyżej. Skład fotograficzny. Mar- 
ęzałkowska 89. 5039

Palta t a m e  ■ f S T ' i t
) wyrobu o 25% taniej. Mar- 
:owska 58—6. ;k--j ** 90H

sne
sz

gi. kop.
ne" kupuję—płacę dobrze, 
na 22—26. Telefon 136-95.

iki księ- 
:y, książki róż- 
oobrze. Sien- 

5142

PoiizaiiiB
parter.

są panienki do fa­
bryki Żytnia 20m.S, 

5151
okryć damskich, 

kostjumów, spodnie 
sukien, bluzek okazyjnie tanio. 
Boża 54—2, Br. UnkiewicŁ
ICju sztuczne nawet 
Ł^Ui ne kupuję. * pła 
marek za ząb. Twarda 45 m. 2.

połama-
płacę do 20

Prośby
I J apelacje w sprawach

«  wojskowych i inne, do 
Władz i Sądów, przepi­
sywania na maszynach, 

sprawy karne prowincjonalne 
tanio, pofady w sprawach ko- 
mornianych p o d w y ż k a  e% 
j e d n a  m a r k a .  Kancelap*ja
o b ro ń cy  L eszn o  3 8 , m . 6 , 
H enryk. 5141

sztuczne, korony, mostki, 
plombowanie, i wyjmowa­

n ie ’bez bólu. Przyjezdnym za­
mówienia w ciągjj dnia, repe­
racje na poczekaniu. Ceny ni­
skie. Gabinet chrześcijański. 
Zórawia 1. 5058

Zthy m  przeróbki, re­
paracje wykonywa tanio Ale­
ksander Granas

Polską
(b. 

sekcją
zarządzają-
Duńskiego

czerwonego Kpzyża) Sienna 23.

,Qdbito w djrukarni „Robotnika", Warecka 7. Redaktor Naczelny dr, JPcliks Faęł,r..


